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Wykrycie orgdnizacyi. —
Warszawa Tel. wł.) WT?dz? wpadły na trop 

■pisku. Kś-Sry przygotowywały tajne organiza. 
*ye anf.cŁtótow rosyjsk cli w Warszawie, Spi- 
®fck len. na którego czele stały wybitne Osobi­
stość. 7 iona om. gracy i rosyjskiej w Polsce, 
Jńiał na celu dążności rozkładowe w niszom 
(auatwia. i

Aparat iskrowy i telefony komunistów w Berlinie
Beilin P A ; 'V  oprawie rewiry: p rzxls ij- i aparat iskrowy był tak zwaną stacyę odbiciczę.

j i rzez p~licy.j berlińską, w mieszkaniu która tylko m «gt« telegrrjny przyjmować. Ze 
'towrrtgo komunisty, ciic .osi ..Bariiner T&go znaśesio:ego m-iteryału wynika, że Ahronda w 
4teł.t“ , że pmńr-dzj znaleziony mi dokumentami ; ostatnim icizasie przyjmował bezpośrednio roz­
bite do wały s.ę daty co do wszystkich połączeń j mowy z Moskwy. 
te!efonice,n; cii pobeyi berlińskiej. Znaleziony

^woerna poprawa ogólnego położenia Polski. — Sprawa wileńska musi 
t»yć rozwiązana w duchu projektu rząaowego. — Korzystne przy,ecie mowy 

przez centrum i lewicą. — Niezadowolenie prawmy
W*jrszfc”  a. Tcl. wl.) Sejm wysłuchał dziś z nie w rzeczywistej poprawi’  unszego położenia

'vi u.', . vczt i . O * , 0 L‘xpi>se prezyden. mifdzynarcdewego.
te ni iistrl.w q zewnętrznej i ^granicznej poli- Nic podobało s ę to naturalnie prawicy, a 
tyce ,1 ,-iwa. Przenn Gsme pism ięra cęchcw8- szczigólnię ks. Luto* . yskiemu, kióry usiio-wał 
ty tpokój i wiara. Ta wiaro ma -we u zgadn ie- ; piremii rowi pj jerywc-ć. Ile razy jednak ksiądz

Aresztowanie 17 osób.
Gdy dochodzenia wstępne nie pozwalały już 

wątpić w ścisłość pceiadiauiego materyału obcią­
żającego, dokonano we wtorek rano rewiry i, 
przy które] 17 oaób areszlow&no. Wśród n 'c t  
znajduje się iona Uj,cpo u  t,pcy geneiał-gu. 
? rnatora w Wais*avitle p. Łabllmowa. Zostaną 

one wydalcue z granie państwa polskiego.

! Lutosławsk odezwał się, otrzymywał odpo­
wiedź z law z Naród Partyi Pobotniczsj Pada­
ły tego rodzaju epitety: ,.Ty szawtoic w sukni 
kapłańskiej", „Ciche matołku". — Skonfundo­
wany ks. Lutosławski zam ilkł i więcej prze­
szkadzać nie próbował, 

i W ielk ie wrażenie wywołał ustęp z przemó­
w ienia premiara, dotyczący WUeńszttfcyzny. 
Prawica, dwwiedziała się jeszcze rat, żr rtiąa. 
nie m yśli ustąpić przed warcholztwem i  zażąda 
od Sejmu ustawodawczego ratyflkacyl akta 

i 7la . ,zen-i zaopatrzonego już w  podpisy człon­
ków gabinetu oraj 10  delegatów wileńskich.

Ze swej otmny stronnictwa prawicowe, tym 
razem zasilane przez p. Skulskiego } klub mie­
szczański wystąpiły z wnioskiem nagłym, który 
domaga się szybkiego załatwienia sprawy w i­
leńskiej. Wnioski będą w środę przedmiotćst 
obrad na komisyi konstytucyjnej.

Mowę ]trez. Ponikowskiego oklaskiwano kił. 
kakzutnU b gorąco na ławach centrum 1 lew1- 
cy. Tytko 2wląZek lud.-naror. Lde kryl swej Izy. 
tiioyl.

Warszawę (PA T ), f-ezyden t ministrów p. Po. 
nikow&il złożył w  Sojmde następujące e ip a  A.

Mowa premiera
W y»ok Sejmu*.
Szereg walnych i  terminowych prac, z zakre. 

su apraw zagranicznych, a w  szczególności kou- 
ferencyn, mmlatnW i praw zagranAcznycn 
państw bałtyckich. Jaku się odbyła w tych 
dniach w V arszuwie nie pozwoliła mi dotych­
czas przjdsidiwić saę wraz z moim gabinetem 
Wysokiemu Sejmowi i zayoznać go z progra­
mem prac, które zamierzamy przeprowadzić. 
Program ten zreoztą nie jest nowy. Polega on 
przewnćnie na kontynuowaniu tych wszystkich 
zapoczątkować. które podczas poprzedniego 
rządu działającego pod moim przewodnictwem, 
były prowadzone.

Drugi _ mój gabinet, tak samo jak pierwszy, 
jest gAb^Utsm bezpartyjnym 1 p^sapazifamen. 
tarnym, to jest nie wysz.dl z łona większości 
W ysokiej Izby. Zdaje cobie sprawę, że jest w  
jenzo makiem. Skoro jednakże ponowiue prze. 
prowadzone pTóby utworzenia gabinatu parte*, 
men tam  ego w takiej czy innej kombinacyi 
stronnictw zawiodły, gabinet poza^irla m en tar- 
ny jest koniecznością, do ktdrej sięgnąć potrze 
ba było, aiby ma zostawić państwa bez rządu. 
W  poczuciu tej konieczności państwowej podją­
łem się na nowo uformowania rządu a przy­
stąpiłem dc tego z większą otuchą niż za pifci- 
wtszym razem, bowiem w powierzeni^ mj po. 
wtórnie rządu muszą upatrywać pewnego rodzą. 
]n  Aprobatę polityki tzzshouroścl, umiarkowa­
nia i rokojn, której staradem się służyć. Oczy­
wiście mowa tutaj być inoże tylko o «»**  dnt 
czych Tui ach polityki rządowej, gdyż nie było 
jeszcze i. nie beclzie pewnie takiego rządu, któ­
remu nie moiuaby było zrob-ć zarzutów co do 
sprtw  poszczególnych P .-zachodzę odirazu do 
tych zagadnień naszej polityki wewnętrznej, 
które dominowały czasu pierwszego mego rzą­
du

NAPRAWA FINANSÓW.
Utworzony on został, jak Panbwic pamiętają, 

pod znakiem naprawy finansów państwowych.
W ierny temu załozen. u rząd konsekwentnie 
zmierzał z jednej strony do powiększenia źró­
deł dochodów, z drugiej zaś do zmmejszer 
wydatków przez stosowana d a lA o  idącyc 
oszczędności. Uchwalenie dan ny państw^w 
było tym zwrotnym punktem, kióry wykaz 
ń czlomną wolę Sejmu i całego narodu do po­
niesienia dla skainu państwa tialeko idęcych 
świadczeń. Nie pozcsta.o też ono b zskultcz- 
lican. Za parę dni, z okazyi prz-sdiożen a wyso­
kiemu Sejmowi prelim.narza buużst-o.. ego na 
rok 1922, wysłucha Izba szczególo..ego spra-
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wozdania pAnj. ministra skarbu o postępie, jaki 
w  diziecte.nia finansowej uczyniliśmy w ciągu 
półrocza, ale i dziś mogę podnieść to, że wysi­
łek nńsz ciał pewne realne rezultaty: w pierw­
szym rzędzie ws trzy menie spadku kursu marki 
ofcttiżającej się w  lecie roku ub. z niepohamo­
waną. szybkością i utrzymanie tego kursu przez 
długi okres prawie na tym samym poziomie. 
To sprzyjało sŁać;-iliz»ieyi stosunków ekonomi­
cznych kraju i  dopiero w  ubiegłym miesiącu 
wskutek różnych przyczyn, a między Innymi 
także wskutek objawów, przesilenia gabinetowe­
go kurs marki uległ pewnym niekorzystnym 
wahaniom, wskutek czego dała się zauważyć 
teaadencya do ponownego wzrostu drożyzny na 
wdele artykułów. Najdotkliw iej pod tym w zglę­
dem dotknięta zostały dwa województwa zacho- 
dnw, które są w  tej chwili ogarnięte rucham 
strajkowym na tle ekonomlcznem. Buch ten 
jednakże, eą-cizę, nic przybierze form ostrych i 
zagrażających bezpieczeństwu publicznemu i 
sądeę będzie szybko zlikwidowany.

N iewątpliw ie jedną z warstw najbardziej od. 
czuwającyoh skutki drożyzny są urzędnicy paś. 
stwowl i oficerowie. Pol«przon*« ich bytu jest 
ciągłą trowką rzą<fj i rząd s tiara się 1 starać się 
będzie « polepszyć ich sytuacyą jednakże musi 
liczyć się przy tem z niebogatym naszym skar­
bem. W alkę z drożyznę rząd uważa za jedno z 
naczelnych swoich ziadań. Kary przewidywanie 
m  lichwę żywnościową będą stosowane z bez­
względnością, ale potrzeba zaznaczyć, że dla 
skuteczności caJyj akcyi walki z drożyznę nłe- 
A ędn ą  jest pom<>o całego społeczeństwa. Obok 
■walezaaiia drożyzny rząd ma przed sobą obo­
wiązek aapOblegan'a bezrobocia, dającemu się 
Odomrwać warstwom pracującym w  mnlejszem 
jednakże stopniu, niż w  wielu Innych pań­
stwach. Kredyty przeznaczane dla ministrów 
robót publicznych, kolei żelaznych i spraw w oj­
skowych, pozwolą w  najbliższym czasie latrud. 
nić przeszło 40 tysięcy robotników bezpośrednio 
mm r**botach prowadzonych przez wskazane mi. 
nlstsrstwa Istotny środek polepszenia bytu 
warstw miejskich rząd upatruje także w  takim 
rozwoju rolnictwa, któryby mógł lapawnić do­
statnia wyżywienie caiej ludno koi państwa. 
W arsztaty rolnicze zniszczone i zużyte przez 
długoletni okres wojenny potrzebują odnowie­
nia przez dostarczenie im taniego długotermino­
wego kredytu. Już dotychczas udzielona p°moc 
poapodi Tgtwom rolnym wpłynęła ua wielkie 
amniojszende się odłogów i zwiększenie się in- 
raont&rzy żywych, mimo zawleczenia ze wscho­
du zarazy księgosuszu, obe>ania już zwalczonej 
zupełnie. Bardzo pocieszającym objawem, dają­
cym pomyślne nadzieje na zbiory w  roku bie­
żącym jest fakt, że ozimin mamy o 23 procent 
w ięcej, niż w  ro-ku poprzednim. Rząd realizuje 
jednocześnie w ielk i plan

REFORMY ROLNEJ,
która znacznie posunęła się naprzód. Uważając 
pąwtprowadzenie reformy rolnej przez państwo 
mm wynikające z ducha obowiązujących u nas 
uebaiw rząd dopuszcza po zatem porcelacyę pry­
w atną  jednakże pod kontrolą nad osobim i i 
instjrtucyami prywatnemi, prowadzącemi par- 
eeżacyę. Zorganizo w&nie Państwowego Banku 
rolne jo  ułatwi racyom lną realizacye ogólnej 
reformy rolnej 

Walcząc o uzdrowi enie finansów państwa 
raąd w bieżącym roku nie rozw ija jeszcze w 
pełni szerokiego programu lnwoctyoyjnego, jaki 
dla organizującego się państwa jest konieczny, 
niemniej przeto w  budżecie tegorocznym u- 
wżg-lędnia najpilniejsze potrzeby, w  szczególno­
ści budowę i przebudowę gmachów państwo­
wych, budowę licznych szkół, budowę mieszkań 
dla urzędników, usunięcie skutków ostatnich 
klęsk, spowodowanych przez powodzie, głównie 
w  Małopolsoe, regulacyę Wiały, falko najważ­
niejszej lin ii wodnej itp. W ielką trocką dla rzą­
du jest dążenie do rozwiązania palącej kwoetyl 
mieszkaniowej w miastach. Nie wchodząc w 
szczegóły pragnę tylko podkreślić, że w ostat­
nich tygodniach przystąpiliśmy do ustalania 
wytycznych, dla akcyi budowy damów miesz­
kalnych i wydatniejszego uruchomienie, prze­
mysłu budowlanego, i o tem w niedługim cza­
sie poinformujemy W ysoki Sejm. W  zarządzie 
kolejowym państwowym rząd będzie ciążył 
przed ̂ wszystkimi do uzyskania równowagi w 

■mideecie eksploatacyjnym przez odpowiednią 
p il i tykę taryfową, zmierzającą do podniesienia 
dochodów. Dn naprawy bilansu kolei rząd bę­
dzie dąży: także przez radukcyę perąonalu, 
przez ujs niemo ustroju administracyi
kolejowej i i nim rządzenia, zmierzające do

pre-azezonia n-.-.ujipulaeyi i jv>dniesienla wy­

dajności pracy. W  sprawia ruchu pociągów, 
przewiduj e się znaczną poprawę dzięki wpro­
wadzeniu z dniem 1 czerwca br. pierwszego eta. 
lego rozkładu pociągów osobowyoh, ułożonego 
ua podstawie odbyte] w Bemie mlęuJynai iowej 
konierencyl. Rozkład ten będzie uzgodniony z 
potrzebami sprawnej komunik acyl i  Górnym 
Śląskiem. Nowy rozkład jazdy przewiduje pr*y- 
spicszienie i ulepszenie komunikacyi n iędzy  
Polską e  całym szeregiem centrów europej­
skich, oraz kómnnlkacyę tranzytową przez Fo l. 
>ką i  zachodu do Rumuniil, do Litwy 1 Estonii. 
W  ruchu towarowym zamierzone jest także 
wprowadzenie pociągów towarowych dmłeko- 
bleżnych. zapewniających prędszą dostawę pa­
kunków na dałetkie odległości. Takiej polityce 
kolejowej sprzyjać będzie także likw i4*oy* 
wszelkich ograniczeń wwozu i wywozu, konse­
kwentnie przeprowadzana przez rząd polski w  
dziedzinie handlu zagranicznego. W  tej chwili 
pozoetaia. tyli-o niewielka liczba towarów regla­
mentowanych. W  SŁOzeigólności ograniczony jest 
wywóz artykułów żywnościowych, co musi być 
przez ozas jakiś utrzymane ze względów anro- 
wlzecyjnych, tr iem  ułatwienia obrotu towaro­
wego zawarty już rosiał azereg traktatów han­
dlowych.

UNIPIKACYA B. ZABORU PRUSKIEGO  
Z POLSKĄ.

Zniesione też ao«tały wszelkie wewnętrzne 
przeszkody w  dadeliolcowe] wym ianie towarów, 
którj wywoływały sprzeczności gospodarcze 
między poszczegóflnerni dzielnicami państwa. 
Proces nnłiikaeyi różnych dzielnic Rzplite] po- 
■unął dą jn ł  daleko, zwłanzeza w dziedzinie go­
spodarczej i administracyjnej. Pozostały t.ylko 
różnice w  prawodawstwie.

W  najbliższym czasie mają być przejęte przez 
Ministerstwa resortowe te agendy byłej dzielni- 
©y pnmki«»J, które jeszcze podlegają minister­
stwu tej dzielnicy. W  dniu 1 kwietnia samo Mb 
nister»t\v0 byłej dzielnicy praskie] zostanie zli­
kwidowane, W  ten sposób zostania ostatecznie 
zakończa' e zjednoczenie to] dzielnicy z resztą 
Polski, co feiszoze przed rokiem zdawało się być 
trudnem do przeprowadzenia i wywołało ostre 
różnice zdań co do sposobu załatwienia,

PO PRAW A W ARUNKÓW  REPa TRYAOYI.
W ielką uwagę społeczeństwo skierowuje ‘d>e, 

cnie na powrót do kraju uchodźców, zarówno z 
zachodu, jak i ze wschodu. Reomigtracyr Pola­
ków e Westfalii i z Nadrenii diziąki życiowemu 
wyrobieniu przebywających tam naszych roda­
ków nie przybrała fortm gwałtownych i bazpla- 
rowego powrotu do kraju. Gorzej przedstawia 
się rcpatryacya za wschodu. Odbywa się ona z 
różnych względów w fatałnyoh warunkach. Obe 
cnie w sprawie rapuŁry&cyi zostały już przezwy­
ciężone największe trudności, wynikłe z braku 
odpowiedniego pomieszczenia dla repatryantów 
na miejscu ica nagromadzenia po przebyciu gr&- 
nicy, a  głównie z nlcdo&taitecizności urządzeń sa­
nitarnych oraz braku łóżek szpitalnych i zosta­
ła w  tym względzie dckoi <r<a znaotra poprawa 
i gdy na wiosnę tspairyaeya przyjmie rozmiary 
równe zeszły jesieni, zastanie Polskę wtel^kro. 
inis lepiej Przygotowaną, Obecnie piracprowa- 
dza się orgenizecyę punktów izolacyjnych po­
wiatowych na terenie kresów, oraz rozwi ja się 
szeroką akcyę p©mOcy nenitarne] 1 opiek apo. 
leiczne] po powiatach kresowych. Wszędzio tam. 
gidżie repatryanci stanowią większy procent lu­
dności, rozwija sdę sieć ochron dla dzieci, oraz 
punktów wydawania żywności dla dorosłych i 
dożywiania dzieci.

SANITARNA AKCTA POLSKI.
Walka z klęską w postaci tyfusu przywoóo.

n®go z za kordonu, który dzicsięitkował samych 
repatryautów i  przenosił się na mającą z nimi 
styczność ludność miejscową, stanowi nieustan­
ny praedmiot za/biegów rządtu. Wc®araj wiośnie 
roepoczęla swoje obrady w Warszawie między, 
narodowa konfereneya sanitarna, mająca ra  oe-

hTOSUNEK POLSKI DO 8TO U0Y APOSTOŁ 
SKIEJ.

Poruszając wypadki ostatniej doby, nie mogę 
ni© zatrzymać się na zmianie, zaszlwj na Stolhiy 
Apostulskisj. Smutek. ogarnął Polskę na 
wieść o zgonie papieża Benedykta XV. aJe po 
dniach żałoby Polska doczekała się dnia rado- 
soi. kiedy na opróżnioną, Stolicę Papieską, został 
wyniesiony pierwszy reprezentant St^lioy Apt* 
stolskie] w odrodzona] nasze] Rzeczypospolite], 
wypróbowany nasz przyjaciel, były nuneyuse w 
Wasza wie, arcybiskup MecljcUnu, ki, kardynał 
Achilles Ratti, który przybrał im ię Piusa XI. 
Chciałbym tutaj zaznacayć, że rząd pr.ig .ie. aby 
w najbliższym czasie stosunek państwa polskie­
go do Stolicy Apostolskiej został ustalony i  o- 
pany na układzie kcnkcidaiowym, którego za­
warcie niewątpliwie nie nasunie trudności.

POLITYKA ZAGRANICZNA,
W polityce zagranicznej Polska dąży do poko­

jowej Stab*lixacyi wytwcrunyeh po wielkiej 
wO]ułe międzynireduwych stosunków i do u-
możliwienia na tej drodze gospodarczej odbudo­
w y Eurapy. o  p^acjowym ckaiskterr^ Sw^j&j
linii polityiznej, odpowiadającym życzeniom ca­
łego narodu, był ostatni rząd tak głęboko prze­
świadczony, że pomimo przesilenia gabinetowe­
go, które zbiegło się z  fazą najgorętszy en przy­
gotowań do konicrencyi w  Genui, nie wahał się 
wszczętej akcyi w całej pełni bez zatrzymania 
dalej prowadzić.

I Stoimy dzisiaj w stosunkach międizyiiTrodo- 
I wych pod znakiem konleieacyi genueński ej. Nie 
f będę 'tutaj z góry oceniać jej znaczenia. Pod- 
l nieść wszakże muszą, że niez-aJcżnie od tego. oo 
( przyniesie nam przyszłość — sama myśl konfe- 
i rcncyi ge..ueńskiej zapewniła nam juz pozyty- 
j wne korzyści przez ziainicyowaniie względnie ro«- 

szerzenie naszej współpracy politycznej i gospo 
I darczej z szeregiem państw obcych. Na pierw- 
i szem miejscu przy toczyć nairży n-aaoe 
j  W SPÓŁDZIAŁANIE Z FRANCYĄ,
i które dzięki uzupełnieniu pod względem gospo­

darczym i wprowadzę..iu w życie sojuszu polsko 
francuskiego, stanowiącego podstawę naszej po 
lHyki zagranicznej, stać się może w przyszłości 
tylko wydatniejszym i jesżcize bardziej aferdecał- 
nym.

Nasae przygotowania do ikcuifereneyi genueń­
skiej sikieax>wały nas -r.a -dirogę

ŚCIŚLEJSZEJ WSPÓŁPRACY W  TYM ZAKRE­
SIE Z PAŃSTW AM I MALEJ ENTENTY.

Dążyć będziemy do tego, aby porozumienia, 
zainieyowano w Belgradzie między Polaką a 
małą en ten tą w zakresie spraw odbudowy go­
spodarczej Łuropy środkowej i wschodniej, wy­
dało konkretne i korzystne ulu wszystkich rezul­
taty.

Ostatnie dni przyniosły nam w wyniku zjazdu 
warszawskiego układ pcli.yczny, zawarty zhlu- 
rowu z Estonią, Flnlaadyę i Łotwą, normujący
pomyślnie nasuzu stosunki z tymi krajami i dń- 

' jący nam pewność przyjazd ej i bezinteresownej, 
a 'nacechowanej duchem pokojowej

WSPÓŁPRACY PAŃSTW  BAŁTYCK ICH  Z 
POLSKA

w sprawie gospodarczej odbudowy na wscho­
dzie Europy.

Rząd ma nadzieję, że Litwa, którą ilzioUIu z 
nami diotychczas nie tyle może istotna różnica 
interesów, ile uprzedzenie i rieżyozdiwe dla nas 
podszepty, — ccani pokojowe i zasadniczo wzglę 
dem niej pcźyjazne stanowisko Polski i wszedł­
szy ua proponowaną przez nas drogę porom • 
mienia, weamde udział z czasem we współpracy 
państw bałtyckich.

Nasze stosunki z Rooyą i Ukrainą, opiarające 
się na trak tucie ryskim, nie n^szą ; nosić z na­
szej strony nie będą żadnych c&ch agresywno 
4ei, and nawet uprzedzeń. Rząd polski jest zda­
nia, tże katastrofa gospodarcza, której ofiarą 
pad* narćd rosyjski, dotyka całą Europę i że 
wszystkie państwa pirzyozynić się winny we

lu obmyślenie środków zabezpieczających Euro- | w^póinyin interesie w miarę swoich środków i
pą od grożącego Je] niebezpieczeństwa epidemii
z jednaj strony, & drugiej strony zaś do udzie­
lenia pomocy krajom lą klęską najbardziej za­
grożonym w chwili obecnej albo też już nią -do­
tkniętym. W  doniosłej konferencji tej biorą u- 
(ledał wybitni przedstawiciele prawie wszystkich 
państw europejskich oraz delegaci Japonii. W in­
niśmy wyrazić prawdziwą wdizięozność Lidze Na 
rodów, ktorej szczęśliwą inłcyatywą doprawa. 
d®iła do skutku ho wielkie dzieło, a również ser­
decznie podziękować za poniesione już trudy 
wszystkim przedstawicielom rządów, którzy na 
zaproszenie rządu pc-lskietro tlo stolicy naszej 
zje-ć/jali. Rząd tiie wątpi, że konferancya między­
narodowa da pomyślne wyniki. -

*

możności dc zapobieżenia tej k«taff»t!T>fie. Z ra-
cyi swego geograficznego położenia Polska po­
wołana jest naturalnie do żywego w tej akcyi 
udziału i gotowa jest praystą.pić do niej z oalą 
życzliwością, wynugać wszakże musi od rzjidtu 
f Sosy i i Ukrainy dotrzymania wziętych przez nie 
na się zobowiązań i ‘poniechania propagandy, 
postępowanie nasze, odz-nacuające się równością, 
spokojem i oiąglością I ‘ nli pckc]ov/ej, różni się 
zasadniczo ®d nerwowości i zyrfzakCwałości pO1 
li tyki sowietów, f-rzorzu - ■ i j n c-e*j się z nastroju 
pokojowego not dyplomatycznych lo woj-owni- 
czyoh dcklaracyi ; mów.

Dalszy ciąg na stronse 9
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Im a  państwowych rozesłano { zmiana taka. że podczas gdy dotąd urzędnicy do
n u«wk'iua t lim  r j swyca ur­
ób. aby pozostali u:*odr.ięy 
u;I i cwanych pi--:'!/, czas vrr-

UCil ' spin*, owej nastąpiła

VJ kaftfc-oryj mieli tvlko i tygodnie urlopu. a 
wyżsi — 6 tygodni ofcciA^e sg irojakie nrl'pys 

5- i 6 tygodniowe dla w fzyU kch  kategoryj,
w >*:rleżno*r.i od i fi ^ci lat wysłużonych

Jaja zn ó w  p o d ro żały!
W kwietniu 200 wagonow jaj wywiezie się z Polski. — Spekuiacya ja jm l  

i nowa zwyżka cen.
y "  uriegiyu i' crdniu ccne ;aj w Kmko- J urzędzie przywozu t wywozu odbyła się konia-

wie — jak ju: dorobiliśmy -  >*PJd a do 23 ma. raneya przedstaw'clell ministerstw gospodar­
czych i sfer zainteresowanych w sprawie roz- 
nrfcien a kontyngentu jaj na kwiecień poinią- 
iz v  ubiegające się o to firmy eksporiowe.

Krąż^ wieści, że w  kw 5nto!ii wolna w d d a  
wywieść z Polski 200 '-.agonów Jaj, t. j. okoio 
jednej p;, iej części ptóezffacionej w tym roku 
:a  wywóz. W prawdzie nasi „fachovrcy“ zapo- 

! wiadają. że cenj jaj w kraju przez to nie pod- 
I >hoc?ą w góro — to jednak dotychczasowe do­
ił świ:V. c*z nie i już obecna, zwyżka cen wskazuje 

raczej na wręcz odm enno horoskopy na prży-

roL Ła caiuką, roni- aeż jednak zl>i ża się 1 
kwiecień 'Męc to.min iiwarcia ek*poriu jaj 
z Polski. > .szv?cy spekulanci. wszystkie firmy 
rzucały R-ę marnwo na wyknp ja j i w  t n sposób 
l ic y tu je  się \-za jenmie w /.asupnie towaru. 
po_o.jjać poczęli ceny.

Na wczG.Uj-zyiu cae%\i w F iakow fe płacono 
luż za jŁja po 35 marek za sztuiię i istnieje 
wszelkie dane za tein. że etna ich podskoczy jt>- 
ozcze barazioj.

Jednocześnie według wiadomości nadeszłych 
c  V\ arszawy dowiadujemy się, źe w  głównym | sztośo.

w ostatnim tygodniu o 40 procc t. Cena funta 
wieprzowiny w handlu d&lajlicznym podniosła 
się w kilku ostatnich dniach z 26 na 26 marek 

Na usprawiedliw icnie jednak wszystkich tycn 
zwyżek cen artykułów codzie nej potrzeby ma­
ję  Niemcy stałą zniżkę swej wa-lu.y. My zaś cier­
pimy wwaoi® jącą z ómia na dzień w prąaraźli- 
wy sposób drożyznę, rr .mo, ze nie da się ona ni- 
czera realnem usprawiedliwić, mimo, że cfkya l- 
nie marka nasza stale idzie w górę, co oowinno 
właśnie wpływać na spaSek cen artykułów żyw­
nościowych.

I N E M A T O G R f i f l

Tanie m;ęso dla Paiski z Rumunii
(—) W  zwią/ku z poruszaną przez was wczo j 

raj sprawę drożyzny mięsa dowiadujemy się, że 
Towarzystwo aiprowizacyi miasr Poiaki i Ziem 
Wschodn ch w celu zape.. nieniią ludności m iej­
skiej tańszego mięsa pororumewn się z eks­
porterami bydła w Rumunii, aby sprowadzić do

Polski większą il°ść mięsa i w  ten sposób wy. 
tworzyć konkurencyę ajjekulantont podb-jaję- 
oym ceny m i«sa na rynku wev nątrznym.

W  spi aw.e tej bawi obecnie w Bukareszcie 
dyrektor Tow. aprawizacyj rniat.t p. Rudolf Ja­
błoński.

Wzrost drożyzny w Niemczech.
(1 .) Wskutek stałego upadku marki niemiec­

kiej zaznacza się w Bw lin ie znaczne podroże­
nie wszystkich artykułów żywnościowych.

Cena istotna 50 kg. zboża dosięga obecnie 800 
maraa, o ile się ciic.c nabyć to zbo®e. Zboże z 
przyszłych zbiorow zakupywane jest już prze­
ciętnie po luóO marek niemieckich za 50 kg.

Ziemniaki, ze funt ktorjch płacono z poczęt- 
kiem zimy 60 fenigów, d os ięga j! teiraz najniż­
szej cenjr li jiuai k 50 fe>r igów  za funt. CuKie-r, 
ktorego funt kosztował w styczniu 19?1 toku  
1 marka 50 len., Le^ziuje obecnie 10— 15 marek.

Mięso, kó rego Niemcy maję dostatecznę ilość, 
wskutek ograniczania kanfeumcyi, podniosło się

Złodziej kieszonkowy*
Celuj ł manierami niezwykle ujmujęceml i cłiwa* 

li sobie „nowe czasy“ . jako dobre, postępowe i peł» 
ne wyrozumiałości dla wszystkich. Uśmiecha się 
do wszystkich narazo grzecznie f  ubiera się bardzo 
eletancko. Złośliwi nawet twierdzą, że po wy* 
kwintnyip stroju poznać można złodzieja kle* 
szonkowego.

Nie przypomina w niczem typu dawnego rubasz 
nego „bandyty*; Jest bowiem od niego o wiele przy* 
stojniejczy i lepiej wychowany. Kradnie tylko eu* 
my poważne i rzeczy b&rdzc wanościoc/e. Dli marki 
polskiej żywi nitwycłowionp wprost pogardę, gdyż 
wyraża ją jodynie tom. że mcr^k polskich nie kra* 
dnie. przekładając nad nie —  w ezem mu każdy 
bez względu nf swą kondycyę słuszność przyznać 
mttai — franki szwajcarskie 1 fr&ncustie. dolary 
amerykeńskie i funty szterlingi. W  razie schwy* 
tanda na gorącym uczynku zachowuje się bardzo 
przyzwoicie, by nie zostać posądzonym o brak tak* 
tu, czasem próbuje uciekać. Poiicyanci i wywia* 
dowcy naodt TÓt zwracają się do mego z niezwykłą 
wprost uprzejmością, jako do osobnika wytworne* 
go i wyższym od nich rorumem obdarzonego A 
zresztą, cóż mają robić innego, kiedy rzadko ictó* 
rego schwytać im się uda, żc każdy stanowi fa / \  
dla nich drogocenny okaz.

Dozorcy więzienni otaczaja go słuszną czcią, jako 
że przyświeca im nadzieja hojnych napiwków. 
Myślą; „to inny |«n. niż c? przestępcy polityczni, 
którzy grot za w kieszeni nie mają. a z kuó.-yrb 
grzecznie obchodzić się trzeba” .

Przed trybunałem zaś twierdzi taki złodzią}, >•' 
cierpi na — kleptomanię, czyli że kradzie nie z 
własnej woli. lecz dlatego, że ma taką chorobę. 
To brzmi bardzo wykształcenie i rzuca świat.a 
wiele na wzrost kultury między złodziejami. Vi?. 
prawaaż?   Niema to, jak postęp. *

Guv de ChsnteD'eure. 60

Siub w aeroplanie
Rrzeiożyła z francuskiego 

Maryn r Dz^dnszyckich Komorowska,

Kontrakt wiązał W ilhelm*, mózg jego stano­
wił jeuyiiic jedno z drogocennych koiek doaio- 
haiej maszyny. Motor Kerjeau, istniejący (lo­
ty ckoza* jeszcze tylko w projekcie, ju* mó ż i l  
do firmy PatEMjJ wujc nie wzbogaca o wiele swe­
go wynalazcy... -*VJp nu cóż W ilhelmowi pie ię- 
tiEy, a cmiciiżby i sławy? To, co lubił nswie- 
wazysJto. to bezinioje^ wny wysiłek, wałkę, 
■» a-od któj aj cUi-alajłict; siły potęgują się zaw- 
ti.' myślą same pr*. <i się. Czy tryumf, mający 
hut.ępić po takich gadzmuach i po takich dniach 
żywouiej rauo^ci, rtiz głośny będzie, czy też po- 
*06 amie uiary tjr, czy zjawi się obarczmy złotem, 
ozy taż pozbawiony wszelkich materyal ych ko­
rzyści. żadnej nic praeistawiało różnicy dla ta­
kiego c^łowijka, jakim był Kerjeaul Udyby był 
ł giuy. poświęciłby niezawodnie cały majątek 
pos/jl - iwaniom. k^óre mz-namiętniały jego en- 
'u; - m wiodzy; lecz p  y  chodzi o te właśnie 
pcćiUKiw ama. o te dośw .adicaenia, jakkolwiek bv 
o o były zuchwałe i kosztowne, to czyż Jerzy 
Patain, jeszcze bardziej od niego wpatrzony w 
*avroine moikwosci, nie jest zawsze gotowy 
odcłewaA ognup ych sum ,do jego dyspozycyi? 
Cózby właściwie sam o/S'C'bi,;cic robił ze zibyt 
* * *  łkiem Nie lubił zbytku, który
aiiti ioy ł nav et zupeł ue obcy Nie miał zr-sztą 
Przokouania żeby największe i najbardzioi go­
dne zazdrości prLjwiJojy były zależnemi od pie­
niędzy...

Któż bowiem odtkrył naprzykła.d sposób ku ­
pienia oczu. co mogą widzieć, uszu, które sły­
szę, serca, oo kucha, k,o kupić sobie jfcat w sta- 
r.ie głę-bcki umysł, stwacyającą wyobraźnię, albo 
drżącą od zapa.u uczuciowość? Ubogimi sę. ci 
z**4̂ te, (którym nic na święcie, żadna potęga, ani 
ża>d©n mająitok nie mogą udzielić darów tych, 
jeżeli ich nie otrzymuj i darmo.

Mile było dla Wilhelma głębokie przeświad­
czenie, jakie posia ial, iż Bóg nas wszyotkich ob­
darzył nadmiarem wszechświata i że łat.vo jest 
zadowiolnić się używaniem, bez posiadania.

Jego honorao-ya. któr^- pcaokrotnie i bei tego, 
aby eię sum o to domcgal, Jerzy Patain uznał 
za stosowne podnieść dość znaoznie, wystantzu- 
ły mu oałknwicie na dositat ie i wygodne życie, 
życiic równocześnie radiowe i intelekuualne, któ­
rego nie pragnął prowadzić bairdziej rOTrzu - 
nem.

Sk adał więc oszczędności, z których korzy- 
śrtiali jego pa’zyja,cjeie, mogący być zuiwsze prze 
konani, żc znajdą u r;iego otwartą sakiewkę. 
Korzystali laJtże z nich i Koletta Mouche, a am- 
bieye jej i  wymagania nie były dotychczas nad­
miernie wygórowane.

Pos:n,dal miłe mieszkanie, którego położenie 
mu się podobało. Gdj by go na to stać było, to 
byiby chętnie pod różowiał po całym świecie dla 
własnej przyjemności. Tymczasem c i ikały jego 
rozkazów najbnrdzis-j udoskonalone aeroplany, 
na to, Dy przy pomocy ich zwiedzał niebiosa. — 
Później, znacznie później, będzie w możności 
kupić mały domek z oeródkiem, wysadzonym 
lipami. Domek ton, w  wyobraźni jego, leżał w 
bliskości Fouger-s, w okolicy gdzie graniczą 
ze sobą Bretar. a i Normandy a, a który to zaką­
tek zwany je3t „Le Desert“ co znaczy pustynia, 
pomimo, że jest świeży, zacieniony i kwiecisty. 
Tam będzij W ilhelm  wypoczywał, od czasu do 
czasu, po żmudnej pracy i taim sobie będzie

przypomina? lata, pierwszego dzieciństwa.
Na tern się skończyły jego marzenia z *  iązane 

z kwestyą finansową, Sam jest i oamym pozo­
stanie pomimo że posiada wspaniałomyślne i 
kochające serce i pomimo że ooiakuńcze po­
święcenie się, d lr słabszych, stanowiło 1edn^ z 
najturdziej churaKtcrystycznych cech jego na­
tury. Małżeństwo me ciągręło go bynaimiiJeJ. 
Niepokoje, cdipowii dzialności, szczęście rodzin­
ne nawet utrudniają beaprzecznie unoszenia się 
w powietrzu i obciężają v rzloty.., J**mu nie trze­
ba pasażera ani pasaż rkf, tylko i jedynie upa­
jającej i owoconośnej samotności!

Dzwonek wchodwwyct drzwi zadźwięczał1. — 
Kerjeau uśmiechnął się, zadziwiony, jak czk)- 
wiiek, któregc nagle budzą ze snu. Czekał depe­
szy od Koletty.

Koletta zmieniła bowiem, dopieroco siedzibę— 
Jcezcze potrochę odurzony Wękitnaw'emi dy­
mami, u j^ a l ją  Kerieau taką, laką ją był w i­
dział w ilią  w  Auteuil, w mikroskopijnem mie­
szkanku któTe urządza'ła, w iec ruchliwą, nie­
zaradna zajętą stworzeniem nieporządku tam. 
gdzie panowało moi? li tylko przepełnienie. To 
też umknął jak najprędzej.

| Ta >adm? Koletta! Koletta drogocenna! ś li­
czne kształty, malutki umysł, bard,w msif ser 
ca... samolubstiwo uprzejme 1 baz cierpkości. 
bozimyślnnść motyla.. Stannwdła one w ścisłen 
pojęciu tego słowa, miłość, która nie sprawia 
clarp eń, nie bywa wymagającą, ani niewygo­
dną, nie wdziera się w codzienną egzystencyę. 
Była rozkosznem upojeniem krótkiej chwili, 
upojeniem nie przynoszęcem ze sobą goryczy, 
bolu, ani śladu zazdrości. Z- stosunnu ich były 
również wykluczone owe drobne przykrości i 
kłótnie, które chociaż bez g ’ ębszeiro b yw a ją , 
znaczenia, jednakowoż psują życie.

(G ą g  dalszy nastąp:\
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(O) Dowiadujemy się, że w myśl poruszonej 
cm©"daj w „Gońcu Krakowskim" sprawy rozwo­
ju spor.u wśrud młodzieży, — krakowski oddział 
„Sokoła" na ostatnimi walnezn zgromadzaniu 
postanowił uruchomić i rozszerzyć działalność 
sekcyi wioślarskiej, jak również wznowić ćwi­
czenia oddziału konnego i zorganizować w naj­
bliższej przyszłości ćwiczenia dla młodzieży w 
parku Jordana.

Wiadomość ta. wobec wzmagających się co­
raz bardziej wpływów demoralizujących, jest 
bardzo pocieszająca, a czyn „Sokoła" krakow­
skiego jest objawem, że zdrowe ziarno siewu, 
rzucane w społeczeństwo, zaczyna ‘ aprawdę kieł 
korwać. Pod wp<ywem artykułów dziennikar­
skich, jak również urządza-ych coraz częściej 
publicznych zapasów sportowych, daje się zau­
ważyć ostatnimi aza,sy wśród młdzieży samorzu­
tne tworzenie ugrupowań sportowych. W idocz­
nie, że młodzież r asza wyczuwa potrzebę i do­
datnie działanie sportu na jej młody organizm. 
Należy przeto, jak to juz w poprzednim artykule 
podnosiliśmy, zająć się tym zdrowym odruchem 
i skierować go na właściwe tory.

Rozumiemy, ze praca nauczyciela w szkole 
Jest żmudną i wyczerpującą, że każ^y nauczy­
ciel pc*a obowiązkowemi godzi umi pracy pra­
gnie wypoczynku, czy też rozrywki dla siebie, 
co mu się też zupełnie słusznie należy. Dlatego 
też rzeczą dyrektorów czy kierowników szkół 
będzie tak unormować zajęcia szkolne dla nau- 
ceycieli, aby z pośród grona przynajmniej jed­
nostka młodsza, o pewnem zamiłowaniu do ćwi- 
CBeń fizycznych, mogła w ramach obowiązko­

wych godzin oddać się pracy nad zorganizowa­
niem spcrlu wśród młodzieży szkolnej.

Śladem uchwały krakowskiego „Sokoła" po- 
wir.ne pójść wszystkie prowineyonadne Towarzy 
stwa gimnastyczne i zbudzić do żywej dzia­
łalności wychowanie fizyczno wśród tej m ło­
dzieży, która pozbawiona jest opieki i kierowni­
ctwa nauczycieli.

Ostatnia porażka nastzej „Gracovii‘‘ -w Pradze, 
nie powinna ostudzać zapału do pracy, aie ow­
szem spotęgowć siły i chęci, by niedomagania 
naszych klubów usunąć, a sprawność posuwać 
wyżej i wyżej.

W iec rodzicielski, który ubiegłej niedzieli od­
był się w Krakowie w  Collegium Novum Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, w sprawie ochrony 
młodźlEży przed deraoralitzującym ją  wpływem 
przedstawień teatralnych i  kinowych, jak rów­
nież żywa działalność sekcyi Czerwonego Krzy­
ża w epraiwie roztoczenia opieki nad młodzieżą 
wskazuje, że społeczeństwo nie myśli zaniedby­
wać młodzieży, która jest najwyższem dobrem 
narodu. Chcąc właśnie iść w  myśl zamnerzań 
tych towarzystw, dajmy młodzieży możność 
najczęstszego przebywania wśród przyrody. 
Przyroda nie tylko tego skarbu nam nie zdepra­
wuje, ale owszem da mu zclirowie ciuła, a z tern 
i siłę, hart i zdrowie ducha.

M iejmy zawsze w pamięci słowa poety, który 
mówi, że:

Młodość nasza jest rzozbi-arką.
Co wykuwa żywot cały.
Choć przemija sama szparko.
Cioć Jef dłuta wieczni* trwały.

Dodać należy, że kosztowności tych, mimo e-
nergicznej akcyi policyi. nie można w Szwaj&i 
ryi odnaleźć; prawdopcdiobnie powędrowały juz 
zagranicę. Organa kontrolne gra iczne będą z 
tej przyczyny pociągnięte do surowej odpowie­
dzialności.

jirm iTriTTTnTnTrfwnTrri i rri iiirmi m tu m mm y
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foiiędzy paskarzami.
Rzecz dzieje się w pierwszorzędnej restauracyi: 
A: „Do widzenia. Zobaczymy się więc jutro".
B: „Do widzenia, jeżeli Pan już koniecznie tego 

chce Widzę że i Pan wybiera się do kryminału'. 
A: „•? ?“
B: „To już los na«zego zawodu. Konserwatywne 

bowiem społeczeństwo nie docenia jaszcze nas —
nowych ludzi".

A odchodzi. Po pewnej chwili zwraca się B do C: 
„Dobrze, że sobie poszedł: taki naiwny człowiek". 
C: „Uspokój się, wyrobi się jeszcze. W  naszym 

zawodzie robią się ludzie". T

(M-a) W  Bemie szwajcatrsk. toczy się obecni© 
pmoces, dający barda© wiele do myślenia Sprze­
dano kl ' .oty eks-cesai ■ Karola, który o tej 
transakeyj nic a nic •>« wiedział. Interes prze- 
prowaauił mtendant byłego cesarza, baron Bru­
no Sl-etner de vaiiuoni. n ijp- : w sprzedał wszy­
stkie, powiaraone sobie klejnoty szwajcarskiemu 
towarzystwu Parlesco z. I.AćO.OjO franków, na­
stępnie towarzystwo to ? izcdaao je  dalej.

Obecnie jubiler w Paryżv JakÓb Bienenfeld, 
któremu cesarz Karol i król grecki Konstantyn 
powierzyli wsczystkie irutaresa, tyczące się ich 
klejnotów familijnych, wszczął przeciw lowa- 
BZystwiu Parleeco proces o  zaprz- puszczanie k le j­
notów. Najciekawsza jest okoliczność, że proces 
zaczął się już po przesiedleniu Habsburgów na 
Madeirę.

O procesie tyra dowiedział się Karol dopiero 
l  dzienników j jak donoei paryski „Martin", byl 
całą tą sprawą istotnie zaskoczony i mocno zdał 
wiony.

Zdumienie jego podobno nie miało granic, gdy 
czytał mowę adwokata Vinasso, przemawiające­
go w sądzie w jego imieniu, ponieważ był pe­
wien, że klejnoty, powierzone opiece cesarskie­
go tntendanta. spoczywają w spokoju i cziakają 
lepszych czasów. Nie przeczuwał biedny Karo­
le - i ■■■-■ ■  "■ ! ■■■ ...............

lek, że jego rodzinne preciosa powędrowały na 
pasek.

Wiele i«l samoilioilów nu is li Jwleiie?
(—1 Pismo angielskie „Automothe Industries" 

podaje statystykę samochodów, będących w ruchu, 
na całej kuli ziemskiej. Okazuje się, że liczba ta 
wynosi 12.588,949. Z tego Staay Zjednocs. Ameryki 
Pół®, mają lwią część, pdęć szóstych ogólnej ilości 
samochodów (i0.S05.6Mj. Następnie idą Wielka 

! Brytania z 497.582 samochodami. Kanada z 463.448,
• Francya z 236.146, Niemcy z 91.384 itd.
, Polek® w tym •pl«l* z 10.700 samochodami raj. 
I moje 28 miejsce (spis obejmuje 78 krajów i miej» 

scowości). Ostatnie miejsce w spisie zajmuje Mon* 
rowaa, stolica rzeczypospolitej murzyńskiej Libery! 
s 3 samochodami.

Sposób na uwolnienie posła od interesantów
(— ) Do legislatury stanowe t w Richmonl w 

W irginii w Ameryce z.ożono oryginalnego po­
mysłu wniosek prawodawczy.

Posłowi® stanowi przy wchodzeniu i wycho 
dooniu z sesyi są oblegani przez tłumy, proszą­
cych o różne sprawy, ludzi. Panowie postawia 
nie mogą sobie z nimi diać rady...

Wpadł więc ktoś na pomysł, aby każdemo po-

slowi sprawić parę sztucznych bokobrodów, do­
bra. dopasowanych, któreby tuk Zmieniały obli- 
oze każdego posła, aby go p°znać n>« było mo-
żnal... Psanowie posłowie przy wchodzeniu i w y  
chodzeniu z gmachu leglslatury, mają te boko­
brody zakładać i w ten spoeóib unikną naprzy­
krzania się tłumu...

Samolotzkuchni^nalOOosób
(—) W edle doniesień dzienników włoskich, bu­

dowlany jest obecnie we Włoszech samolot do
przewozu pasażerów, przechodzący rozmiarami 
i wspaniałością urządzania wszystkie dotąd abu- 
dowane statki powietrzne.

Statek ten, noszący naziwę „Napoli", posiada 
12 motorów, ka ś iy  o sile 300 koni parowych. 1 
Do jego osobliwości będizie między innami nale­

żała własna, elektryoana kuchnia, obliczona aa 
przygotowanie Jedzenia dla 100 pasażer ftw,
których może zabrać „Napoli".

Nad leetaurasyą będzie tlą wznosi] oszklony 
taras, skąd pasażerowie będą mogli obserwo­
wać przebywano w czasie lotu okolica. Amery­
kan: e. starają się już podobno o nabycie tego sa­
molotu.

D R A M A T
“ O M E D J A

l  TEATRU „BAGATELA".

Dom osaczony.
Sztuka w  4 aktach piotra Fronda1*.

Tłom. Zofii JachimeckieJ.
Sztuka jest komplementean pod adraeem 

Sprzymierzeńców, wyrażonym Anglikom przez 
Francuza- Autor zapragnął jednak stać eię „po­
bożni ej szym. niż sam papież" i w kreśleniu cha­
rakterów „w  stylu angielskim " popadł w prze­
sadę. Xa scenie widzimy jedynie istna „licyta- 
cyę szlachetności". Francuska uprzejmość, łącz­
nie z krótkowzrocznością, tak znamienita u 
Ftciieuzt>v wobec cudzoziemców, wyłoniła ty­
pów y melodramat i to starego typu, — inimo 
świeżości i-.iiiaiu. osnutego na tle śv, raie>vej 
wojny .

Treść. noktnHoe uieta. przedstawia się jak na*.
stąpuje: Szpakowaty pułkownik Wand. perła za­
cności i honoru żołnierskiego, komendant zało­
gi w Aleksandryt w przededniu wyruszenia w 
dalszą wyprawę przeciw Turkom, proponuje 
przyjęcie nowego oficera w  koleżeńskie grono. 
Przeciw Jeff Gordonowi występuje jeo-ynie stary 
major. purytanin i rygórzystą a to z powodu, 
że ów młodzienięc jest synem człowieka, który 
umarł w niesławie pod zarzutem zabójstwa z 
zazdrości ukochanej żony.

Pułkownik W ard ma młodą żonę Mery, na 
która! zjawienie ale Gordona wyw iera wstrzą­
sające wrażenie. Tych dwoje znają aię dobrze. 
Kochali się niegdyś, potem rozłączyli, lec® nie 
zapomnieli o sobie. Teraz on przybył tutaj, by 
pod rozkazami ifti męża szukać rehabilitacyj m  
grzech ojca i śmierci chlubnej na polu walk- — 
lecz przedtem ujrzeć raz jeszcze — Mary, Ona. 
mężnie walczy ae zbudzoną miłością. Odwołuje 
go z drogi aby \<y znaniem swego uczucia, obu­
dzić w nim chęć życia i powrotu. Niechętny 
Gordonowi maior Dawis śledzi jego kroki i osa­
cza dom. zamykając drogę Gordonowi, który nie 
może przestąpić progu bez skompromitowania 
kobiety, a tern samem nie jest w  stanie dopeł­
nić swel mŁsyi. Zastopuje go w tein bohaterski 
brat Mery. porucznik Harry. Kochankowie w 

I osaczonym domu spędzają tę noc w sposób ide- 
I alny — z brzaskiem dnia przychodzi straszna I 
’ kara za niepopełnione winy. Podejrzliwy major

udaremnia samobójstw© Gordona, aresztuje go
pod zarzutem zdrady ao js-ow ej i oddaie pod 
sąd pułkownika, a  w  iatoęie — jego własnego 
ojca. Wobec przyznania się Gordona, nie ma 
innego wyboru, lak skakanie go na śmierć.

Wewnętrzna męka pułkownika jest jednak 
tak widoczna, że nie może iei ukryć przed żoną 
— a ta wobec pewnej śmierci grożącej ukocha­
nemu. wyznaje całą prawdę — ratuje życie i 
honor Gordona.

) Nń pozór wraca harmonia stosunków. lecz w 
duszach aktorów dramatu pozostały nitzgojone 
ślady. 1 ta to moralna rana sprowadza w akcie 
czwartym śmierć pułkownika, którego ostatnia 
wola łączy ręce kochanków.

'■ Utwór wewnętrznie nieszczery i mdły. Ucz
scenicznie sensacyjny, daje dwie silne role: puł­
kownika i jego żony. p. Orwid-Bruczowa j ikJ 
Mery wykazała nca*w dramatyczny, j tkiego do­
tąd nie miała sposobności przejawić. Partnerem 

| je.i byl p. Kosiński, który roli pułkownika Ward 
i midat szlachętne i naturalno kontury. Trafne 
' akcenty młodzieńczego zapału obu;/ /' , wy.

dobył p Solarski jako porucznik Han:- cha--
rnktesrystyczną sylwetę majora. Dawisa uobrze 
zarysował p. Katachka. P. Brzesk• ntowiclc miał 
do zrobienia z nieszczesliy. < ao Gorlc-pa. który 
jest wiaściwie nianokinoin w jęku przypadku, 

i P . 11 c.IŁUiO Wf-k a  I.*;, ia, JUl-i •■'ł/.fj. to , 1 ,j. uatu- 
rainr.i towarzysko. E. L.,
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Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Katarzyny 
Wschód słońca 6'4 
Zachód słońca: d'53 
Długość dnia- 12’ 14

TE ATR  IM. J SŁOWACKIEGO.
Środa- Dzieci ziemi".
Czwartek- Czvstv interes .
Pigiek: ..Matka' .

Sobota dodo! : „Straszne dzieci"-.
W ieczór: ..Mizantrop".

i b z iliA  T O P E R E T K A
Środa: „A m or w śniegu".
Czwartek: „Tośca .
Piątek: „A m or w  śniegu".
Sobota popol.: ..Królowa cyrku1-..

W ieczór. „R tgoleito".
N iedziela popoł.: Odmłodzony Adolar".

W ieczór: „H alka".

T5L4.TR B A G A T E L A  
środa: „Osaczony dom".
Czwartek: „Osaczony dom".
P iątek: „Osaczony dom'. ,
Sobota popoł.: ..Dr Stieg-litz 

W ieczór: . Osaczony dom".

Oi-Lu.d l-.śu  N O W O ŚC I
Środa: „księżm ezka foxt.rota".
Czwartek: „Szpera- lYem iera).

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dam artystów, plac iw. Ducha).

Czwartek prof. di Józef Flarh: ..Obłąkani na sC.?s 
nie teatru".

KOLLEGIUM  W YK ŁAD Ó W  NAUKO W YCH  
w Krakowie. Rynek gł. L in ia A - B  L. 39. 

środa. Karol H iib -rf Rostworowski: „Imanentyzm  
w życiu spułcczruun" (Geneza życia społecznego;. 

— O —

M a  nauk śiiiM w D la ń
( _ )  W  noku bieżącym rozpocznie swe czynno­

ści w Warszawie szkoła korespondencyjna nauk 
ścisłych, której zadaniem jest: 1} udzielenie wyż­
szego wykształcenia na odległość w zakresie 
Oa.uk ścisłych i ich zastosowań do techniki. 2) U- 
onożilwieme uzupełnienia wyiksstałccnta mate­
matycznego i technicznego loscbom, któtre już 
Zoz.poczęty wj-ższe studya, a przerwały jo z po­
wodu wojny światowej 3) Kształcenie, i dokształ­
cenie nauczycieli szkół średnich i zawodowych 
przedmiotów wiedzy ścisłej (matematyki, me­
chaniki, fizyki asUronemii). Kurs ma trwać trzy 
łaU.

Do sekoły nauk ścisłych .przyjmuje się osoby 
bez różnicy płci, posiadające maturę, uznana 
przez minister::iwo oświecenia. Osoby, ni? posia 
dające matury, mogą być przyjęte do szkoły po 
Ukończeniu rocznego kursu ,̂ w-zygotovvawczogo. 
Podania o przyjęcie przyjmuje kanrelurya szko­
ły. Warszawa, Bracka 18 m. i .  Tow. nauczycieli 
Szkół wyższych i średnich na imię dyrektora 
Bzkoły. prof. Bolesława Le-bicdzińskiego.

I, Zjazd osadników żołnierskich.
(— I W  W arszaw ie rozpoczął się zjazd osądni; 

ków żołnierskich z 23 powiatów kresowych. Stw ien 
dzono, ‘>że dotychczas isuiiejc 5015 osadników z 
czego 29« osiedliło sią już na wymierzonych im 
indywidualnie parcelach. Ziemi przeznaczonej dla 
Osadników przyjęto dotychczas 79.537 ha. Kujwm 
iniejszą stroną ujemną w działalności osadnictwa 
jest biak odpowiedniego kredytu inwestycyjnego, 
który powoduje niemożność szybkiego zabudowa.; 
nia osad. Ozimin posiano przeciętnie 5—10 m. 
Ha osadę.

Operacya dzikie; tygrysicy.

(I.) Poskram in.cz dzikich bostyi, Marcel, znany 
zc swej niebywałej odwagi na wszystkich jar 
maikach i ludowych świętach paryskich, po ­
siada w gronie swych niebezpiecznych piłjiitcfk 
piękną ą  n iezw yk le  drap ieżną tygrysicę. Sk.i 
cząc i rzucając się po swej klatce, zwie/zę 
zgniotło sobie tylną łapę; operacya okaz tła się 
nieodzowna i odbyła się przed paru cbiami.

Rycina powyższa przedstawia z jednej strony 
tygrysicę, skrępowany więzami przed openacyą, 
z drugiej strony uzmysławia chwilę, w której 
weterynarz operuje chore zwierzę, zaslosowujęc 
rozpalone do czerw oności żelazo.

Operacya odbyła się w obecności reporterów 
liczciych pism. fotografów i operatorów kino­
wych.

Za UDikioile ilDżby wojikiwej 2 lata ffieziuia:
(—) Sąd okręgowy w Warszawie skazał na 2

lata więzienia 20-letniego JaJtóba LiechteivsŁeina. 
który mając obowiązek stawienia się -w P. K. U. 
"w (Warszawie w sierpniu 192-0 r. slawiJ się dopie­
ro w maju 1921 r., pozostając do tego czasu za 
granicą, w celu uchylenia się od słt^by wojsko­
wej w czasie wojny.

Oskarżony tłómaczył £ię, że jeszcze w 1917 r., 
będąc w nędzy, pojechał do Niemiec, by tam 
saukać pracy, którą znalazł, a gdy się skończyła 
wrócił do kraju.

Sąd jednak orzekł, że wykluczonym jest, aJby 
oskarżony, umiejący czytać i pisać, nie wiedział 
w Niemczech przebywając o powstaniu pań- 
•u.wa polskiego i o obowiązku shużbv wojsko- 

•■'wej ciążącym na obywatelach państwa, jak rów- 
f iez o na jściu bolszewickiem i powołaniu pod 
broń całej nil>’M'zicży do tego zdolnej i na tej 
Ptnlsi a wio wydal powyższy wyrok.

(—) W Płocku zniknęła 9-le*ria córka zegar 
mlełrza.

j Po pewnym czasie syn stróża tego domu. 17-
j letni Stan. Grochowski, chciał sp-raodać parę 

trzewików 300 marek. Policy a dowiedziała się 
j o  tom, i dokonała rew izji, (przyozom znalazła te

j buciki oraz złote kolczyki, które rodzice dziecka 
j poznali, jako Swoją własność. Chłopca nie było 

w domu, aresztowano przeio stróża i stróżkę.
Dalsze poszukiwania wykryły shanbione zwło­

ki dziecka w stajence. Chłopca mordercą także 
aresztowano.

W szponach namiętności kinowe].
» • LETNI CHŁOPAK UCZĘSZCZAJĄCY CODZIEŃ DO KINA ZDEFRAUDOWAL G I PÓL M I­

LIONA KORON.
(— ) Do czego doprowadzić może namiętność czj-ki i sprzedał je za 60O.000 koron, pieniądz 

chodzenia do kina, tprzykładem wypadek, jaki j zaś następ- ie preetrwonił i wydał na kino.
miał onegdaj miejsce we Wiedt iu. Oto 16-letni I ‘ _______ * .----------- :--------
Rudolf Kraus zdefraudował G i pól miliona ko I 
ron i uciekł.

Młody Kraus uczęszczał codzień do kina, zw ij. ! W  
szcza na w szystk ie  iilmy detektyw i-zne. Nieda­
wno ju ż skrad ł on -w ej siostrze ko*xń>v/ne kol-

R E S T A U R A C Y A
Hotelu Francuskim

po teatrze otwarta
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Walka z 6 bandytami w Warszawie
Strzelanina' na ulicy i schwytanie 5 bandytów.

(—) Onegdaj około g. G i pół pop. przejeżdża­
jący ul. Paw ią w Warszawie ko^ny patrol po­
licyjny został zawiadomiony, że w jednym z do­
mów znajdują się bandyci. Wobec tego że po- 
licyaatów byio tylko dwóch, pizoto jeden z nich 
pomknął szybko do komisaryatu po pomoc.

Gdy policyanci w liczbie kilkunastu zbliżali 
sdę do tego domu, zauważono sześciu ludzi szyb­
ko oddalających się. Na wołanie poiicyantów 
„stó j" uciekający wyjęji rewolwery i dali szereg

strzałów da policy&ntów. Ci odpowiedzieli rów- 
nieeż strzałami i w rczuiłacia pięciu bandytów 
aresztowano. Są to poszukiwani oddawna ban­
dyci. mianowicie: dwaj bracia Stanisław i W in ­
centy Leszczyńscy, Tomaszewski, Wincenty 
Wiecho i Feliks Wiecha. Szósty opryszek zbiegł.

Podczas strzelaniny otrzymał lekką ranę w 
głowę niejaki Eugeniusz Białkowski. Pożaiem 
koń jednego z policjantów odniósł ciężką- ranę.

Geniusz.
Łysa głowa — puste serce 
To rozumu dziś probiercę. 
Giętkie plecy i odznaki 
To geniuszu pewne znaki. OkA

Podejrzana skóra na buty. — „Ręce do góry". — Pogoń i strzelanina 
uliczna. — Konno na oklep przez ulice miasta. — Jak w Meksyku... —

bm ie rć  bandyty.

ty ,
'u i
u- !

(— ) W  dniu 17 bm. na ulicach Sosnowca roze­
grała się krawa walka poiicyantów z bandyta­
mi, obfitująca w iście sensacyjne szczegóły.

Oto tegoż rfŁnia o godzinie 3 popołudniu dwóch 
nieznanych osobników zg łes iło  się do w ła śc ic ie ­
la sklepu na przedmieściu Pogoni, przy ulicy 
Polnej 24, proponując mu kupno skór na obu 
wie. Ponieważ właściciel sklepu oba-c i ał się slcó 
ry  t «  ktrpić, że pochodzą z kradzieży, przeto 
dał się do mieszkania przodownika ipolicyi, Po- 
gońskiego, zawiadamiając go o powyższem.

Przodownik wiedząc o popełnionej przed k il­
koma dniami kradzieży skór, udał się wraz zo 
spotkanym po drodze polieyantem do sklepiku 
i gdy obydwaj osobnicy wyszli ze sklepu, krzy­
knął do ri-ch: „Ręce do góry“ .

Jeden e tych ludzi maitychmiast wyciągnął re. 
wolwłr i wypali! w stronę polieyania, drugi zaś, 
korzystając a. zamętu, zemknąi. Za strzelającym 
obydwaj funkcyon&ij-usae podicyi puścili Flę w 
pop o A, strzelając doń.

Tak biegli, aż do ul Będzińskiej, gozle ściga­
ny. najx>tkaw3zy wóz jednokonny, przyśląwi!

rew olwer do głowy wrfn^cy 1 cdprzęgl konia, 
siadając rań i rzncając s-ę do ucieczki konno na 
oklep.

Za uciekającym konno osobnikiem puścili ?,ę 
w pegoń policyanci ciągle strzelając. W  czasie 
tej ucieczki zraniono bandytę w nogę i w plecy.

Dppkro około fabryki llulrfczyńskicgo nad­
biegła pomoc poticyi. przyezem po dłuższej 

strzelanirie z jedoej i drugiej strony, w czasie 
której na szczęście nikt z poiicyantów nie był 
ranny, uciekinier, który porzucił k!l»ia na ulicy 
i sam ukrył Się za wagonami i mułem na terze 
kolejowym, został zabity.

Jak się okazało, jmsiadał on kartę zwolnienia, 
której nie zdążył zniszczyć, na nazwisko Jana 
Szymańskiego i nale/cł prawdopodoh’ ie do szaj­
ki bandytów, która ostatnio popełniła napad w 
dzielnicy Sałackiej. w czasie którego skradziono 
i skóry.

Towarzyszem bandyty mial być podobno nie­
jaki Haik, wspólnik kradzieży skór. Zdołał on 

, Zbiec i ukryć się. a zarządzana za nim pogoń na- 
razie pozostała bez wyniku.

! ___ 1 — — i —

i z bardzo nilodz utki-ch dałewczątek. z których 
kilka (najwyżej 13 lrtnie) powinno nylo już da­
wno spać w łóżeczkach. Tańce, któremi zabawia­
ły się te dziwnie dobrane pary. miały charak­
ter bardzo ekscentryczny i  podniecający.

Z tego lo-kalu schodziło się po schodkach do 
innej sali, w której panowała duszna nie do 
zniesienia atmosfera. Tam towarzystwo, silnie 
podniecone masowo wypitym lkoholem sie­
dziano podzielone na grupy i zabawiało się w 
sposób, okazujący, że wstyd jednych przed dru­
gimi byl tu zup lnie obcy, Ntesmaczn-' wrażenie 
czyniły dziwnie dobrana tualety kobiet: jedne 
ubrane były w balowe stroje, inne znowu w zni­
szczone, codzienne sukienki.

Sprawozdawca, który opisuje swe wrażenia, 
dodaje, że zwiedzi! kilka podo-bnych mniej lub 
więcej eleganckich lokali, lecz wszędzie pano­
wały dwa rod>zaje ..zabawy", pijaństwo i wyu­
zdana rozpusta.

Szajka bandytów z 84 człanków.
(M-a). Narzeka się u nas na grzyb społeczny 

bandytyzmu, przybierającego-tak potworne roz­
miary. Jeżeli jednak uwagłędni się okoliczność, 
że u nas wojna trwała o wiele dłużej, jak gdzie­
indziej, jako też, że polieya nasza, jak i wszyst­
kie Inne urzędy społeczne, jest dopiero w  sta- 
dyum organizowania się, należy na tc-n stan 
przejściowy zapatrywać się z cokolwiek więk­
szym optymizmem.

W  Niemczech, kraju „ładu i  porządku" roz- !

plenił się w ostatnich czasach bandytyzm w spo­
sób zastraszający. Niedawno udało się policyi 
hamburskiej wpaść na trop bandy rozbójniczej, 
składającej się z 84 członków. Groźna ta szajka 
działała nadzwyczaj sprężyście i składnie; w 
ostatnich dwóch latach dopuścili się zibrodnia- 
rzę prze**'o 30,0 włamań i rabunków, zakouczo. 
uych zawsza krwawym imalora.

Całą bandę osadzono pod kluczom.

Świętokradczy napad szaleńca na kośció.
(1.) W  jednej z gmin południowej Francy! pe­

wien 52-Łetni robotnik rolny w przystępie 
NIESPODZIANEGO PO M IESZANIA  ZMYSŁÓW
udał « lę  do kościoła, opróżnionego w tej chwili 
7, wiernych 1 połamawszy organy, powyciągał 
% ram obrazy, poprzecinał je nożjrcakami, po- 
czem poroabijał figury świętych i połamał krze­
sła. Ten tam loo spotkał świeczniki kościelne. 
Niszczycielską robotę szaleńca przerwało nadej­
ście zaJkrystyarna. Nieustraszony jednak waryat 
rzucił się na sługę kościelnego, a powaliwszy go

na ziemię, uciekł ze świątyni.
Wróciwszy do domu rzekł do swego gospoda­

rza:
—: Jóst-im zadoiwo-lonyl 

SPEŁN IŁEM  MOJE OBOW IĄZKI RELIG IJNE!
1 rzekłszy te słowa począł ma odmianę rozbi­

jać naczynia i niszczyć sprzęty gospodarza. Do­
piero kilku najtęższym ludziom ze wsi udało 
się związać szaleńca j odstawić go do domu 
obłąkanych.

Podziemny Londyn - w nocy.
(Ma) Krwawe, sensacyjne zbrodnie mnożą się 

w ostatnich czasach w sposób zastraszający, za- 
słonion.2 często zagadką nieprzeniknionej taje­
mnicy, w iodły zwykle agentów policyjnych do 
podziemi I  ndynu, gdzie znajdują się lokale 
pełno wyuzdania i kipiące warem rozpętanych, 
oszalałych żądzą, zmysłów. Daremna są wszelkie 
zakazy tych lub owych tańców, daremnie poli­
eya londyńska z zapałem, godnym sławnej ko- 
misyi moralności Maryi Teresy, obchodzi no­
cne lokale, badając z małostkową pedanteryą, 
ozy mon.Tncść króluje w całym majestacie. — 
Londyn .żądny szalonej zabawy i  wybujałego 
ożycia schronił się do barów piwnćczmych.

gdzio mogą wstęp uzyskać jedynie i  wyłącznie 
członkowie pewnych klubów.

Spraiwozdawca jednego z paryskich 'dzienni­
ków wiedziiony ciekawością, udał się do tego 
królestwa grzechu, by poznać naooznie miejsce 
szalonych, niewjdzianych przedtem orgii. To, co 
zobaczył, obudziło w nim niesmak i wstręt. Po 
uzyskaniu wstępu z w ielkim  trudem, znalazł 
się w lokalu, rozpadającym się na klika uhika- 
cyj. W  pierwszej z ń.ch kolorowe lampiony o- 
świctlały tandetne, błyskotliwy urządte-nie i f i l­
trowe, efektowne toalety dam. rzucając woko- j 

i lo dyskroinc-, p-rzytłumione blaski. Zgiomadzo- I 
i na publiczność sk»-adała się ze starszych panów k

Krwawy samerKód rlslestii p Islii w M i i e
(—) Gdy do Oberkowa przybyła —  jak pisze 

paryski „Excelsior“ —  delegacya polska, tam­
tejszy rząd liolszewicki dał jej do rozporządze­
nia samochód wspaniały. Niezwykła ta uprzej­
mość zdziwiła obdarowanych, dowiedzieli się je ­
dnak później, żo samochód ten użyły był swego 
czasu w Petersburgu prztz zabójców słynnego 
Rasputina do przewiezienia jego zwłok de N o­
wy.

Przesądni bolszewicy nie chcieli używać tak 
złowrogiego, choć pięk ego. samechoMu. wspa­
niałomyślnie więc udzielili go Polakom.

Jak Kicmcy okradli swsgo cesarza,
(I.) W dniu wczorajszym zburzono całkowicie w 

SL-assburgu piedestał dawnego pomnika, wznie. 
sionogo w roku l!lll ku czci cesarza Wilhelma I. 
na placu ,.Kaiserplatz“ . W ten sposób miasto 
Sirassb-.u-g, przywrócone przoz wojnę do macierzy* 
ste.j Francyi. prugnęto zatrzeć wszelkie ślady poby* 
tu Hohenzollernów w swych murnch.

W czasie położenia kamienia węgielnego pod 
ów pomnik, gazety niemieckie donosiły, iż pod 
fundamentem umieszczono urnę. zawierająca mo< 
nety złote i srebrne z podobizną Wilhelma I. Obe* 
cnie przy burzeniu pomnika, znaleziono wprawdzie 
ową urnę, całkiem jednak pustą. Folicya przypusz* 
eznla zrazu, że robotnicy zajęci burzeniem pomni* 
ka przywłaszczyli sobie skarb i chciała ich are* 
sztować. Śledztwo jednak wykazało, iż Niemcy 
starym swym blagierskim zwyczajem nie włożyli 
nic do urny i stawiając pomnik swemu „niezapo*

mnianeinu dziadkowi" równocześnie zdradzńccko 
go okradli.

[Krial jis Bżenlt n raz to n u j i
fi.) Amerykanin. Isiah Moore został aresztowany 

w Indianapolis w chwili gdv zamierzał po raz dwu* 
nasty wejść w związek małżeński. Aresztowano go 
pod zarzutem bigamii. Isiah Moorc, który ukrywał 
się pod licznymi pseudonimami zeżnał. iż rzcczywi* 
śde poślubił kolejno bądź też współcześnie jede* 
naśme żon Oświadczył przytem, że nie może sobio 
przypomnieć* nazwusk swych dwu ostatnich malżo* 
nek. Areszowanie wfelożeńea nastąpiło wskutek 
skargi wniesionej przez jedną z żon, Henrykę 
Ewaus, nauczycielkę w limdianie.

Chemicznie czyści i farbuje 
„Czystość*1,

w Krakowie, ulica Koielek 9
FILIE: Sławkowska 23, św. Sebastyana 3, 

Długa 27, Podgórze, a lw ary jsk a  5.



Tajna „Czarna rgka“ w Krakowie.
Aresztowanie szantażystów.

Ulubiony sporthró  ̂wej

(d) Niedawno temu Izrael Konn, właściciel 
handlu skór „Grupon" przy ulicy Wąskiej 1 12, 
otrzymał przerażającej treści list, zaopatrzony 
podpis m ..Czarna ręka“ .

Jak i  tajemniczy osjbnik, czy też jakaś spół- 
ka szantażystów w liście tym żądała od hohna. 
aby on, jeśli chce dalej żyć, do dn a 20 marca 
b. r. złożył milion marek w oznaczone miejsce, 
Przytem ta „czarna ręka" swoje żądanie uzasa­
dniana tern, ze Kohn iWt bardzo bogaty, gdyż 
posiada 50 milionów majątku, a gdy z tego odda 
dobrowolnie jeden milion, wcale nie poczuje 
talt małego" ubytku. Na miejsce, w którem 
Kolin miał złożyć pieniądze. „Czarna ręka“ o- 
znaczy ła rynną budynku Szkoły dla inwalidów 
przy ul Wąskisj.

Przestraszony treścią tego listu pan Kohn od­
niósł się do policyi, aby ta wzięła go pod swoją 
opiekę. ta policyjni urzędnicy-wywiadowcy Dmy- 
tryszyn i W ładj ka rozpoczęli docnodzenia. ce­
lem odszukania autora listu. W  toku poszuki­
wań za tą „Czarną rękę", obaj oni ima igilowali 
wskazane w liście miejsce.

Wreszci, wczoraj Dmvtryszynowi i Władyce

ua&ło się przytrzymać dwóch szantażystów, 
' którzy w iaśni3 tworzyli tę tajemniczą „Czarną 
I rękę". Są to 2ł-letni Micliai Korczyński, pomoc­

nik handlowy, pochodzący z Zakliczyna i 25- 
| letni Antoni Fortuna, bez żadnego zajęcia. Slu- 
i chani w policyi przyznali się do pisania lisłu 
i  do Kohna, a na swoje usprawiedliwienie podali, 
! że tą diogą mieli zamiar przyjść w posiadanie 

p.eniędzy, aby założyć sobie interes i później 
zwrócić Kohnowi pieniądze. \Y< bec tego obu 
zamknięto w areszcie, 

i Nadto dowiadujemy się że jeszcze wiele m- 
! nych osób otrzymało w K rakow i podobnej tre- 
i ści listy, a między temi znany w Krakowie u- 

rzędnik pewnej dużej firmy, par. Be. No., które­
mu „Czarna ręka“ nakazała również milion 
marę* zrozvć i to poa f gurą. zdobiącą jeden z 
budynków krakowskich. Pan D i No. jednak nie 
przestraszył się tego wymuszenia, lecz osobiście 
pilnował wokrazar.ego miejsca a przyłapawszy 
przy n em jakiegoś osobnika, bykowcem wymie­
rzył mu po grzbiecie kilka cięgów i puścił go 
na wolność.

fM-a)

Zbrcdnia, czy samobójtfiwo? — Nieznajomy towarzysz.
Przed kilku tygodniami znikła w nłe- I « e ! . l  III porzucony notes Anctk* co dale pole

wytłumaczony spo ób 17 letnia córka znanego 
profesora w Str.isnurgu, Ferdynanda Ealden3- 
pergera, A iK taa Baldc ®pergcr. Mimo energiicz- 
nyćn poszukiwań. polieya nie może żadnym spo- 
eob.ni rozwiązać lej smutnej zsgs.-lim. Początko­
wo dzienniki milczały o tym tragicznym wypad­
ku, obawiając się, że Anetka która odzfilrznłr 
się niezwykłą urodą- zestala uwiedziona W osta 
trirh  dr.iach jednakże prasa paryska popisuje 
Się szeroko o dziwnie •ajeninic*«n znikniodu 
młodego dziewczęcia 

Przed kilku rl ni nimi znelezłono nad bizfgtam

do rozmaitych domysłów. Jedni przypuszczają, 
że dziewczę popel, iło samobójstwo, zaś inni 
twierdzą, że miała tutaj miejsce straszni ^b»od- 
ma, którą dopiero przyszli ść wyświetli.

Nie jt-Y wyki u czc nem, że Anritą nwłftrtl tą 
jen irirzy nieznajomy, w ktorego towarzystwie 
widziano ją kilk .ik fólfio, a który tównici znikł 
tez  śladu od Ania femV ego. M-śliwą jes-t Yrkże 
ewenimain ść, żc młodzi Iu 'l i e ' popełni i razom 
samobójstwo i r - r> kryje v.- sw-m łonie ta jen' 
mcę młodej pary.

Porwanie cygańskiej księżniczki.
W ŁADCA i !  .000 CYGANÓW RUMUŃSKICH. — 

NIKA _  ZEMŚCIŁ SIE POKW a W
( ) SV Newerk w  Stanach Zjednoczonj ch

przib j a a król wszystkich mmuńskich cyganów 
północnej Ameryki G ocgewicz. I oto przed kil­
ko dniami czarnooka Róża, córka wtadcy 25.000 
cyganów, wyjechawszy z NewBfku do Nowego 
Jorku n i. powróciła więcej do domu.

Zrozpaczona ojciec przypuszcza. że porwał Ją 
Jego wryólzawodatk cygański wicekról, zazdro­
szczący Gcorgewiczowi władzy, Georgewirz bo-

ZAZDRCfcć ZDETRONIZOW ANEGO NACZEL- 
SZY CYGAŃSKĄ KSIĘŻNICZKĘ-

wi. m przybył przed laty dziewięciu z Buenos 
Aires do Stenów Zjednoczonych i tu wybrano 
go przywódcą 25-tyaięcznej grupy cyganów ru- 
muuskich, poprztdr.iik zas jego musiał « ę  zado. 
wolić już tylko tytułem zastępcy naczelnika. Z 
tego powfodu cała jego zawiść i nienawiść do 
Gecrgew cza.

Ojcuec cygańskiej księżniczki wyznaczył 50M 
(.ou rów za znalezienie swej jedynaczki.

Rekord w ilości narzeczonych.
(M-a). W  Lehe w południowym Niemczech 

Trrzvtrzymala polieya pewnego osobnika,, wałę­
sającego się po ulicach i resv0.nraeyach i ubra­
nego bardzo wykwintnie. Ponieważ znaleziono 
przy nim k.lkaset tysięcy marek g łó w k i, z po­
siadania której nie umiał aię wytłumaczyć, a  
przytem nie posiadał żaanycb wiurygounych 
dokumentów, (za legitymacyę służy a mu wizy. 
lówka na nazwisko Eugeniusz Nonuj, areszto­
wana go i odstawiono na policyę. Tam mniema­
ny Nrnu przyznał, że nazw isko to jest fałszywe, 
me chciał jednak wyjawić, jak się właściwie 
wszywa indagowany bardzo energicznie przy­
znał Nonu, że utrzymują s ą z zaząozya z a lo. 
darni dz bwczętami. W przeciągu ost&anch 
czterech kw«rtałó*v zaręczył się W  za*7, wybie-

53 zaręczyn w jednym roku.
rając zawsze elbo córki bogatych kupców, któ 
rym łatwo przychodzi wyciągać rodzicom pie­
niądze z kasv, — albo z tycb samych powodów 
ręczyi się ze jubjektkaani, cieazącomi się zaufa­
niem swych pryncypalów.

W  ten spoaOt Nonu dopuścił się. kra< zteży na 
sumę około 3 milionów m ir Lik, wreszcie uciekł 
do Bremy wraz z ortatnią swą narzeczoną, bu- 
chalterką. która dopuściła się wobec swego 
pryncypała sprzeniewierzenia na sumę 300.000 
marek niern. Z Bremy wysłał mniemany Nonu 
do pozostałych 52 na1*ec,zonych l-»ty, psino 
przysiąg miłosnyol i najl ot czóniej j y.;h z&pe 
w # W , ’*  wkrótce wróci, »m  poślubić swą nko. 
chani

Karkołomna jazda do siedziby pustelników.
(D o  ilusuacyt Uftutotoej.)

H.y W Teealii (w Grecyi) znajdują się poro* , d«ące przeważnie z X iV  i XV wieku, zwane „Mo- 
mie?- :’ *ne na szczytach gór. spadających stro- I' nasterami Metecrów". Klasztory tc są już pra- ■ 
mą. pionową ścianą. odwieca..e kLsziwry, pocho wie «a  wymarciu. Nioktór^ z nich, zbudowane i
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id) Królowa hiszpańska W iktorya jest zami­
łowaną w jezdnie konnej i bardzo często bierze 
udział w wojskowych popisach hippicznych. Co- 
dz ennie odbywa ma ćwiczenia na swoim ulu­
bionym koniu, a powyższa rycina przedstawia 
chwilę, gdy królowa Wiktorya w towarzystwie 
oficerów wyjeżćża na ostatni popis w skoKU 
przez przeszkody, który odbył się zeszłego tygo­
dnia.

na urwiskach skalnych są zupełnie nkdostęp 
ne. Mnisi klasztorni żyją w nich zupełnie odo­
sobnieni, wiodąc żyw ot pustelniczy, r.a wzór 
Yogów indyjskich. W  dawnych czasach, dobrze 
/a.spa-Liwizowa.nL, dzięki niedoy.ęjwo ci swych 
sieclzin, zabezpieczeni przeciw napadam łupież­
ców, mogli byli w rasie potrzeby prz: rzymać 
nawet długie oblęże’ ie. Żaden z tych klasztorów 
nie liczy więcej nad pięciu lub siześctu rrnicnów. 
żyją oni w ubóstwie, w brudzi®, w bezczynności, 
nie troszcząc się o  nic. nawet o właene pożywię- 
■r.ie, zadowalają się bowiem gotowanymi kasz­
tanami i kwaśnym serm  Podobni raczej wid­
mom, niż żywyni ludzicn. niezdolni są do naj­
mniejszego wysiłku.

BycJna nasza urzedelawia sposób dostawania 
saę du jednego z tych klasztorów, t. zw. klasz­
toru świętej Trójcy. Na szczyci? skały ? ’ aj duje 
się winda, barna^o prymitywna; mnisi spuszczają 
z niej na dól gtatby powróz, na końcu którego 
znajduj® się hak, a na nim zawieszona sieć. ro 
dzaj hamaku, dó którego wsiada na dole przv 
bysz, pragnący zwiedzić klasiztor; m-i?i obraca­
ją no górze korbę, przez co powróz cbwij.ijfte 
się około kołowrotku windy, wciąga na górę 
silć wmz z odważnym podróżnym Dodać nale­
ży, że powróz jest ter sam - od niepamię: tych 
czasów, w wielu miejscach posztukowany i każ 
dej chwili może się przerwać.

Spuseczanie się ra  d(M odbywa się tą samą 
drogę. Mnisi, włożywszy gościa do sieci, przy­
wiązują się do korby i odkręrajpc ją, spuszcza­
ją sieć na dół. Podróż ta wymaga zawsze pew­
nego ryzytka i nie należy bynajmniej ani do bez 
p.ircznych, ani do przyjemnych.

B.”ugi sposób Uioeta'ia się do Jgn?7,toru pole­
ga na ruchomej ló-rabinic zawieszonej na górze: 
pc jej szrzs-blach trzeba się wspinać stopniowo 
na górę. To są jedyne dwie dregi dostania się 
do klasztoru Świętej Trójcy, który noaa tern 
jest zupełnie niedostępny.

Zbrodota kołr- Szczerca
Lwów (teł. wl. K.). W  Ja^niska^b kolo S'-cirr- 

co, gcupodanz G-rzegoaą. Jaremko, gdy -.ii
w nocy na podwórze, został przez niez .anegu 
sprawcę' trzykrotnie pchnięty nożem. W fkutek 
ourieeionych ran Jaremko wkru ce zmarł. Po li­
eya lwowska wysłała na mifijsoe zbrodni swoich 
wywiadowców z pscan, rei om poo/uki wania za 
zbro ln la r7 "m .

Ujęty rabnś kcio Bawi rtiskiei
Lwów (tei. wł. K.). Oa dlttższego o łisj jakiś 

rabuś napadał na p-zejeżdżających podróżnych 
w losie obok wsd Kulyniczc, koło Rawy Ruskiej. 
Strzelał dc nicli i rabował. Gnegdtj rabusia tego 
ttjjgla polieya. Jest nim Mikołaj Reoczuk, licząc 
lat 21.
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Tajemnica . Czerwonego domu“.
W n:cr.em schronisku wHczągów. — Pod stcsami gruzów. — Czarna 
zeschniąta ręka.—Tajemniczy trup w piwnicy.—Zbrodnia z przed 3 miesięcy..

TEATR NOWOŚCI: P ‘erwSZy występ Lady
Rcgiuskiej w operetce ,^>Łcwczę z HoUndyiĄ

Ile razy słyszę panią, Rogińską, nie mog? się
'oiprzeć pewnemu uczuciu żtóu, że tak świetna 
śpiewacc.ki marnuje swój niupo-spolity talent w 
operetce.

Potęż y  prawdziwie glos, czysta dykeya 1 fe­
nomenalna muzyka Ino--ć rą to h?7warunkowo 
wa-Tiitk: cle zajęcia pierw-iz rzędnego stanowi­
ska w operze. *

N ń slrty ! w Teatrze Nowości maTo znalazło się 
praw iziwych melomanów, k órych nazwisko P- 
Rogiń.skiej scągnęio. Pierwszy jej występ od 
był «ię przy bardzo słabo z-apek ionej sali. Na­
wet melodyjna operetk zawiodła tym raz-m.

K Kran-.t^włk1.

M uzyka polska w  Paryżu.
Staraniem p. Edwarda Ganclic‘a, prezesa Towa* 

rzysiwa im. Chopina w Paryża, odbył się w „Cer. 
cle Yolney" kon .ei t poświęcam/ wyłącznie wspóŁ. 
Czwnoj muzyce polskiej, Wykonano utwory: Melce* 
ra Szopskiego, Stojo-wskiego, .Szymanowskiego, 
jDpu-ńskiego, Paderewskiego, Wieniawskiego, Róży* 
cki ego ze współudziałem pianisty Yves Nat, skrzyp* 
k& L. Carembaia, pieśniarki He'cny Jareckiej i pri* 
mahaleriny opery paryskiej p. Y\onne Daunt, któ* 
ra odtworzyła szereg kreacyi tanecznych pod dźwię* 
ki muzyki szopenowskiej i dwóch pieśni popular* 
nych, zharmonizowanych przez p. Szopskiego.

Artystyczne kierownictwo koncertu spoczywało w 
rękach znakomitego kompozytora francuski<*qj, Je* 
rzepo Hne‘go, prezesa Cerle \olney i p. Pawia Gran. 
tła, wicepręzesa i profesora schola cantorum.

Koncert wzbudził zainteresowanie i będzie zapc* 
wątkowaniem całego szeregu dalszych produkcji, 
mających na celu zbilienie sler ninzycznych potaki 
s Fiancyą. 'W krótce też ma być w ykonany kwintet 
Różyckiego przez zespół L. Carembata, koncert or» 
klestrowy Różyckiego pod dyrekcyą Renata Bat.on 
oraz wieczór poświęcony wyłącznie twórczości Szy* 
manowskiego. _

Iokyatoi kóncerta, p. Edward! Geache, położył 
ogromne zasługi na polu propagandy muzyki po1-, 
skiej w Paryżu. Dzięki jego niestrudzonym stara* 
Iliom, wszystkie koonpozycye współczesnych kom* 
pozy torów polskich 6kupione są we francuskim na* 
kładzie Rossignola. Wkrótce też wyjdzie katalog 
polskich kompozycy) w języku francuskim, co się 
niemało przyczyni do spopularyzowania muzyki 
pokduej w Paryżu.

(1.) Przed miesiącem mniejwięcej pewien sto­
larz, niejaki Edmund Gro 1 lot. wynajś* sohit nf 
swoj wl-rezfat starą, nr derę w Greneilc. W  tych 
dniach rzemieślnik ów zaczął czynić prżjgoto . 
•wania, aby na stałe już osiedlić się w wynaję­
tym domu, powprawiad więc rzyńy do okien, 
pozatykał cementem rozmaito dziury, lokal bo­
wiem n: ©zamieszkany od reku 1913 służył na 
początku wojny jako skład na maieryały wo­
jenne, od czasu zaś zawieszenia broni był przy­
tułkiem dla rozmaitych

PODEJRZANYCH WŁÓCZĘGÓW, 
którzy cnronili sie tu nocną porą i sypiali na 
gołej ziemi wpośród rumowiska i stosu śmieci.

! Przed dwoma dniami rano Edmund Groilot 
ma-jąc otrzymać nowy duży zapas drzewa, po.

| stanowił uporządkować nieco piwnicę w  »wo- 
lem domostwie, bo roboty tej zabrał ze sobą 
swego czeladnika, 14-letnisgo cbtopaka. Po go­
dzinie pracy chłopak wyda* nagle okrzyk sza­
lonego przestrachu, wołając:

„PA N IE , PAN IE , TU CZYJAŚ R £ g A !“
| I na-wtpół nieprzytomny z przrraiżema oasko- 

czvl w tył. Zaciekawiony Groilot podbiegł do 
chłopca i ku swemu największemu zdumieniu 
ujrzaił rzeczywiści-.} rękę ludzką, wydobywającą 
się z pod Itosit spróchniałych belefc i kupy g”u- 
zu. W  pośpieenu usunął rumowisko, aby .w y do­
być tę c-aa-mą rękę. za którą ukazało się wkrót­
ce ramię i

CAŁE CIAŁO, ZU PEŁN IE  W YSCHNIĘTE,
j okryte rozpadającymi się łachmanami.

Odkryty nagle trup był jakby zmiażdżony

to zwłoki jakiejś starszej już kobiety.
Przerażony sioiarz zawiadomił natychmiast

0 wara odkryciu polieyę. która rozpoczęła śledz­
two.

CZERWONY DOM.
Dom, wynajęty przez stolarza G roilot wskutek 

pomalowania czerwoną farbą, noszący miano 
„czerwonego domu'1, inial fatalną, opinię jako 
nocne aedluni włóczęgów obojga płci. oddających 
się tam ni ".wiadomo jakim zbrodniczym prak­
tykom Naprzeciwko tej ru.dery mieszka pra­
czka Schonvert, która złozyła następujące ze­
znanie:

— W  kouicu pa2ćzi»rnika ub. roku mąż mój
1 ja zńódziliśnij-, się około godz. 1 w nocy stra­
sznymi krzykami:
RATU NKU ! RATUNKU i R A N rY C I MORDUJĄ

MNIEJ"
R m k i te dochodziły z „czerwonawo dom u ', 

j byliśmy przyzwyczajeni do tego, że w nocy 
Dandyci szukający przytułku w swej budzie 
kłócili się i bili między >obą, nie zwróciliśmy 
więc szczególnej uwagi na tę scenę.

Chi tego czaeu nic się specjalnego nie siało, 
akkiedy przychodzili tu policjanci i zabierali 
z sobą jakąś starą żebrączkę lub jakiegoś pija­
ka i na tem się kończyło!

Natj chmiatri, po znalezieniu tajemniczego 
t.rup-a zdjęto jego foto-gta.fię. W krófce dokonaną 
będzie autopsja, która, o ile stan zwłok na to 
pcz-i.oli, oiiŁicśli może rodzaj śmierci. Do wy­
krycia sprawców zbrodni datującej się z przed 
trzech miesięcy, musiałby posłużyć jakiś s-pe-

ciężarem spo, zjrwających na nim gruzów. Były | cyainie szczęśliwy zbieg okoliczności.

M i o t  miedzy M i n  9 im e
Lwów (tea. wł. Km.). W czcraj rano obrabował 

j zamordował nieznany* dotychczas bar.dyta W ol­
fa Kcrfa, handlarza z Gródka Jagielloński, go, 
w drodze kiedy on jechał do Lwowa. Bandytów 
nie schwytano. Fn-licya zarządziła pościg.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisial subtelny 
utwór Ritlnerowski „Dzieis ziemi" z dp. Bedna* 
rzewna. Klońska. Modzelewska. Kosmowska. Or» 
dyńsl a. Szymborskim. Niemirowiczem. Krasnowiec* 
kim. Malinowskim. Jutro wraca na afisz doskonała 
komedia K-c-drzrńskiesro ,Czvstv interes". którv w 
pełm powodzenia ustąpił mieisca muvm nowoś* 
com w  sobotę popołudniu sukcesów* „Straszne 
dzieci“ Rostworowskiego. Nailfliższa nowością re* 
pertuaru będzie utwer belgijskiego autora Van* 
zvne‘a uimtmc»go z subtelna wnikliwością i świetna 
maestrye sceniczna psychologiczny konflikt mai* 
żeński na tle rewizyi idei przed* i powojennych. 
„Sieiba" to symboliczny tytuł tezo utworu, mała* 
cezo w tendencyi szlachetne hasła dżwizania ludz* 
kości z rozbicia woiennes”- ..Sieiba" w e idzie na 
afisz v  i.rzvszłvm tjzodniu.

Z M, OPERY I OPERETKI. P. Stefania Dabrow* 
ska. która na pierwszych 2 występach w znakomi* 
tei operetce „Amor w śniezu“  tańczac ..Głosy wio* 
senne" z właściwem fenomenalnej tancerce boso* 
nózie! wdziękiem i poczuciem muzvczncm i ry» 
tiriicznem. spotkała sie z nadzwvczainem przyie* 
ciem krvtvk,i i, publiczności —  wystani dziś we 
środę 22 bm. po raz trzeci. Jutro we czwartek po 
dłuż-rzei przerwie wystani w coli Cavaradosleeo w 
„Tcsre" nasz znnkomity tenor n. Leon Corcillt ulu* 
bienVr. krakowski . p-u-IWności

Z TEATRU ,.BAGAT£LA“ . „Osacz-Dpy dom", 
sztuka w cztarcrh aktach Piotra Frondaie zrana 
iest z wielk-em powodzeniem z pp. Orwid*Bru* 
C7owa i Kns.iń!«m w rolach ełównvch.

Z TEATRU ..NOWOŚCI* komunikują nam: Wtor* 
kowe p widśtawhnie ..Dziew* ze* ia z Holandyi" z zo 
śj inAyui wyslepem Lody Różańskiej spotkało sie

z gełnem entuzyazmu przyjęciem. W srode wystąpi po 
ra 5 dr uzi znakomita artystka w ..Księżniczce 
fokstrota", którą to role z&lic&a do ieduei z nai* 
lepszi ch. W dnlU h naibliższych dana bedąie sen* 
sicyjna nowość ..Szpera' , ope* cjka ft Sto/za. do* 
wcipnie dostosowana do stosunków krakowskich. 
AŁMA MOODIE sławna skrzypaczka rodem z Au* 

straiii wysiapii u nas w sobotę 25 bm. Przed kil* 
koma dniami koncertowała Muodie wo Wiedniu i 
Rerlinie. zdzie iei zra wzbudziła ogólny podziw i 
niezwykły entuizyazm. albowiem była naet\ lko 

ostatnim wyrazem techniki l**cz odznaczała się za* 
lełami. iakienti poszczycić sio moza tyiKo nai* 
więksi mistrzowie zrv krzvpcowei

MiTJA NIKiSCH ieden z naiświetni*>ia/.vch pia*
nisiów doby wspólczeanei. którczo pojawianie aie 
na naszei estradzie koncsrtowel wywołało zrozu* 
miale zfuntereso.earrc. reprezentuje chlubne tra* 
dycye szkoiy l.iszta. Znakomity pianista zasłynął 
od szrrezu lat z interproiacyi arcyoaieł klosycz* 
nych. iak i kompozvcvi nowszvch. stad i Cliopin 
i Scliuman i Brahms mai a w nim t.ak»amo iak 
Beethovt>n i Schubert mistrzowskiego wykonawco, 
miekkic-m uderzeniem i poezya mtertechnika pai»sa* 
żową.

CARMEN OSSORIO. lŁletnfa fenomenalna pia* 
uistka hiszpańska wystaoi na niedziilnvm poranku 
symfonicznym dnia 2d bm. w Starym Teatrze i 
odegra z orkiestra symfoniczna Koncert Beethove* 
na c*mól.

I-EPITO ARRIOLA światowej sławy nadworny 
pianista wytopi na nor&nku symfonicznym w nie* 
dziele dnia 26 bm. i odezra Koncert Be.ethovena 
Es*dur z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej 
ZMP. Bilety na powyższa wspaniała iuavcve se 
juz Jo nabycia w- firmie Ldserldewicza fPlac Szcze* 
pański, obon Sfareco Teat.ru 1.

ODCZYT O O. ŚLĄSKU, Odczyt prof. dra Adama 
Kłodzińskiego na temat Zatradnienia Górnego 
plaska odbędzie sie w sali Muzeum dizenr-słowe* 
go przv ul. Smoleńskie! 9. we środę dnia 22 marca 
br. o godzinie 7 wieczór.

TOW. IMIENIA DANTEGO AŁIOHIERf awią. 
zało się w Krakowie. Celem jego jest poznanie, po* 
głębienie znajomości li*eratury i kultury włoskiej. 
Do tego celu służyć będzie * jieguzbiór z dziedziny 
histeryi Merdturv i sztuki wioskiei oraz odczyty 
i wykłady. Prowizoryczny zarząd Towarzystwa, 
składający się z pp. Zdzisławę Morawskiego, prof. 
Fortunata Gmrumipgo, Zdzisława Jarhimeckiego 1 
Józefa Muczkowskiego, naw&ąza* już stosunki z 
pokrewnem towarzystwem imienia Dantego w 
Prymie i ma zapewnioną pomoc w książkach i 
dziennikach włoskich tak od rządu włoskiego, jak 
i  tegoż towarzystwa. Wkładka do Towarzystwa wy * 
nosi 200 marek rocznie. Osoby pragnące przystąpić 
do Towarzystwa zechcę, się zgłosić do prof dra 
Zdzisława Jachimerklego, ul. Grodzka i7. Walne 
zgromadzenie członków odbęazie idę w pierwszych 
dniach kwtetma.

fd) KAMIENICA, KTÓRA POWINNA ZAOPlfi, 
KOWAć SIĘ POLlCYA łest nią kamienica przy 
ulicy Pijarskiej 3, jiozbaw iona v\ -/olkiei opieki ze 
strony dozorczynu domu. klóra w swoich ubika* 
cyach suterenowych urządza nie;-i-awnc lioclepi dla I 
osób obojga pici, wcale niuioMfiuwanytłi w vi(,licyi. 
Toteż w kamienicy tej mają czę=io miejsce kra* I

dzieże, a przed I ilku dniami zn**wu ofiarą zło* 
dziei padł Piotr Hamerschlag. któremu z miesz? i* 
nia skradziono różne rzeczy, wartości miliona mą* 
n-k. A że zabrano mu wszystka garoe-oDę i uu?i« 
dzenic domowe, stal się obyćnie nędzarzem. Je*-t 
nadzieja, że. teraz może policj-a w suterenach zrobi 
z mieszkańcami porządek, a tem samem innych 
lokatorów uchroni od strat.

fd) CHCIAŁ M*EC RRlIftWIGZm. Wczoraj do 
sklepu Mar-i La:hczvk nrrv ulie\ Długiei 1+ orz** 
szedł niejaki WłaSyslaąw Jaworski z Zgłębić i rze­
komo wybierał towary, kióre mu jednak nie podo* 
bały się. W  czasio tego skradł z lady par» ręftawi* 
czok wartości fo?ń maa-ek na ozem eo Luchczyi 
kowa przytrzymała i oddała w ręce poiicji. Jawor, 
skiego liczącego lat 1S. zamknięto w areszcie.

(d) KFAD2-IE2 W KLASZTORZE. Zofii Batko, 
zamieszkałej w klasztorze Albert..nek przy ulicy 
Kra ko o rkicj 17, skradziono j,itd)robę. #artośS 
80 *.ysi>:cv marek. Po'icva stwierdziła, i t  sprawcą 
tej k-adzieży jest Nikita Mikołaj 'Szuryło z Dery* 
czowa. liczący lat 39, którego aresztowała.

fd) SPRAWA WŁAMANIA DO KONSUMU „PO* 
STĘP". Wczoraj polieya w związk i z włamaniem 
do konsumu robotniczego „Postęp" nrzv ulicy Ka* 
zimierza Wielkiego Só aresztowała Józefa Kticiela. 
liczącego lat 16, jako współuczestniku w tem wda* 
manii* Prócz Kmiela v ąrosżoio przebywają: kon* 
duktor tramwajowy Jn.n Sajdok. żono jogo Stani­
sława i urzędnik prvwanv Ludwik O  udzik.

(d) WYBUCH GRANATU. Kucharz Tadeusz Ju* 
rowie-*. mamnulowa> tak nieostrożnie granat,-m re* 
cznym- że ten eksplodował. Odłamki gr.ri.-ru i-k. 
szarpały mu prawą rękę. a pogotoAie ratunkowe 
po zaopatrzoniiu ran. przewiozło go do szpitala ce. 
Icm dokonania na nim oneracyi.

(d) Z LWOWSKIEJ ^BAGATELI'. Onegdaj po. 
daliśmy wiadomość, że p. Franciszek Moszkouicz. 
v.,laścóciel gmachu „Ca.sino de Patis" w-o Lwów,*, 
mieszczące się tam salę teatru „Btgatela" wynajął 
ps nrzysziy sezon artystce Paulinie Noskowskiej. 
Wiadomość tę prostujemy o tyle. że saię « „Baga* 
teli" wynajął artysta Paweł Noskowski, a nie ar.- 
tystka Paulina Noskov, ;ka.

fdj ROUYJSKf DZIENNIK W  BERLINIE. Z kotl. 
cem bieżącego mie°ioca zacznie wychodzić w Ber­
linie dziennik rosyjski , Na.kannnie". Redaktonnr 
będę: Kluczników, dawny minister rzędu Kolrz,aki. 
Tirhttow. dawny szel biura prasowego n.ądu J-.i 
denicza i Eucnesne. Grupa ta. chociaż n-ió jest ko* 
munistycznę. propaguje powró^ emigrantów 1o 
Rosyi i współpracę z sowietami.

( - )  PRZESZŁOŚĆ I PREYSZŁOSĆ SZKOL 
NICTWA PRYWATNEGO". Pod Dowyższytn tytu­
łem ukazała się nakładem „Księgarni Polskiej" 
Tow. Pol. Macierzy szkolnej w WarOwmu hrosz-', 
ra opracowana przez ko-r.i>vę natirz; , . l.-ka, w 
Warszawie. Broszura podaje motywy moc ■ iftiży-ż 
za podsAwę do zi-ćwran-a nu.™  cieli zkół pry- 
watnycłi średnich z nauczy't-i-?ćmii szkół jKiti-two* 
wych pod względom praw emęrylaluyeh ; wsr.-L. 
kich przywilejów.
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Dalszy ciąg mowy prent!erar
SPRAW A W ILEŃSKA.

Oregulo wanie sprawy wileńskiej w ciągu
statmego półrocza radykalnie pcsunęto się na- j wyposażeniu oficerów, druga o awansie ofice- 
prizód. Z fOrmę Ligi Narodów, k'órej szl ich-etae ; r^w< 
wysillki nie zostały uwieńczone powodzeniem,

Moraczewski oraz gen. Sosnkowaki. całą 
ustawę przyjęto. Uchwalono również dwie re- 
zolucye posła Skarbka, jadną, wzywającą rząd 
do jak najrychlejszego przedłożenia ustawy o

wakiu-tek r  i eprzcjeńnanego stanowiska Litwy Ko , - , ■ . _ . . . . , .
wieńskiej, rozstrzygnięcie losu Ziemi W ileńskiej j eJ.-, ieJ °  e “  . °  misyi # Uo,fJi
ppeszlo w ręce sam2j ludności tej ziemi. Dążę' Następne posiedzenie w piątek dn. U  hm.
nie jej do polski nigdy nie było dla nas wą,tpli- ! 
wem, ale okazało się ono w całej swojej połę- J 
due i jasności podczas wyborów do Sejmu wileń­
skiego, mającego izadie-cycLować o państwowej 
pnBynależności tej ziumi. Parcie ku Polsce było 
tek jednomyślne i potężno, że nawet ludność i 
in.DOplemieaina głosowała na kandydatów poi- j 
Bkich. |

Dążenie do pojednania z narodem litewskim - 
przyświeca naszej polityce od pierwszej chwili j 
.■wskrzeszenia państwa 'polskiego. Jednakże za- •
■trzedz się musimy przeciwko sięganiu Litwy
KOwisńikie] po ri«m le n*e mające z nią nic j „Sejm ustawodawczy. przyjmując do wiado- 
wspóinefo, smi pod względem etnograficznymi, j mości uchwalę Sejmu we Wilnie, zapadłą w 
Md pod. względem kulturalnym. Wsparty o u dniu 20 lutego 1022 roku, w przedmiocie przy- 
cńwaię Sejmu wileńskiego. wyrażającego jedno- | należności państwowej Ziemi W ileńskiej, sa­
rn yślnie chęć złączenia Ziemi W ilińskiej z Pol- f twierdza dołączony do niniejszej uchwały akł 

bee żadnych warunków i zastrzeżeń, rząd f wdącze: ia Ziemi Wileńskiej do Rzeczypospolitej 
■śmienia złączenie to przeprowadzić, nadając mu z dnia 2 marca 1922 roku, oraz wzywa rząd. aby 
taki* lormy. któreby gwarantowały jego btz- j podjął sprawowanie władzy państwowej Ziemi 
ąpomość { nienaruszalność, a jednocześni® nie Wileńskiej niezwłocznie po zaitwieirdzw-niu tego 
pozwalały dopatrzeć s*ę w nich nawet clenia a- j aktu przez Sojm wileński", 
neksyjnośoł czy imperyalizmu, co nam czasem j Uchwala p-wyższa ona być ogłoszona w JtzPn-
niesłuseaiie zarzucają. f n"ku Ustaw Kreczypoepoliitej.

Dla osiągnięcia takiego wyniku rznd przyjął — j  .  «  • • R
na podstawę trzy warunki: Wniosek prawicy sejmowey
V ^  ^ ^ °ry d° i Warszawa iPAT). Wniosek nagły posłów Zwią

“  “  | * »  Ludowo-narodowego, KIu
2) aby złączenie Wil-eńszczyzny z Rzeciząpo- ;

Bpoditą miało formę aktu dwourtronnego;
3) Aby uzyskała ona ustrój administracyjny, 

uwzględniający te pewne odrębności, które zna. 
mianują te ziemie. j

N ie będę tutaj motywów rządu przytaozać. i

Przedłożony Sejmowi wniosek w  sprawie wi-

Warszawa (PAT). Prezydent ministrów prze 
słał do marszałka Sejmu mirweijszy projekt u- 
rhwały w sprawie wili ńskieq. wraz z wymieiriio-

Scjmowi ustewod-zwcaemu, jako wnioaku nag-
j tego:

Program najbliższych prac sejmowych
Warszawa (Tel. wł.) Kalendarz prac sejmowych 

na najbliższo dni jest następujący: Czwartek po* 
święci Sejm posiedzeniu nad sprawami skarbowe* 
mi, w piątek wysłucha exposc min. Michalskiego. 
W najbiiższy wtorek rozpocznie się — przypuaz*
czalnio ___ większa debata nad espose prezydenta
ministrów i min. skarbu. Ta debata zajmie kilka 
posiedzeń.

bu 1 chrześcijańskiego narodowego Stronnictwa 
ludowego, narodowego Zjednoczenia ludowego. 
Zjednoczenia mieszczańskiego. Polskiego Stron­

nymi załącznikami i prośbą o przedłożenie go j nlctwa katolicko-i udowego, o  niezwłoczne zała
twienie sprawy wileńskiej:

„Wobec tego, że przy należ rość państwowa Wi- 
leńszczyzny jest ostatecznie dla całego narodu 
rozstrzygnięta. Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
1) Sejm ustawodawczy Rzeczypospolitej, wob&c 
złożenia rządowi prz&z delegacyę Sejmu wileń­
skiego uchwały z dnia 20 lutego b. r. o włączo- 
nie Wileńszczyzny do Po !‘k i. stwierdza, że Zie­
mia Wileńska stanowi nicrozdzielnę część Rze­
czypospolitej. 2) Sejm ustawodawczy uz aje 20 
członków d-elegacyi Sejmu wileńskiego za po­
słów do Sejmu ustawodawczego, oraz 20 za. ich 
zastępców, którzy wejdą w siki ad Sejmu ustawo­
dawczego w razie wygaśnięcia lub złożenia man­
datów przez tego. kogo zastępują. Sejm ustawo­
dawczy poleca rządowi niezwłoczne objęcie wła­
dzy administracyjnej Ziemi Wileńskiej.

Utwierdzić tylko muszę z żalem, że nie znalazły i
m e  uznania w części delegacyi Sejmu wileń- j Warszawa (Tel. wł.) Rada ambasadorów omawia*

Żądanie Rady ambasadorów.
gać się od rządu niemieckiego, jeszcze przed ostata*

Muego- Po pamiętnej nocy z dnia 2 ma 3 marca la wydarzenia w Głi/wieach i wyraziła przekonanie, cznem przekazań.em Niemcem, przy znanej im czę* 
■ »,d  podał Się do dymisyi. POnOwne pow len*- że na Górnym Śląsku istnieją w dalszym ciągu ; ści Górnego Śląska, ostatecznego zlikwidowania na.
g j,  im z woli większości tej Izby mandatu u- ; tajno bojówki niemieckie, które ponoazą odpowie.- i calem tory tory um Rzeszy ni«mi<'oi\«-j. wszelkich

nowego gabinitu muizę rOmmląć J*- dadalność za wypadki mordowania, .żołnierzy fran* i organlzacyj tajnyoh.
go zakończenia spraw y wi- j cuskiich. Rada ambasadorów postanowiła dama- l

— — 1 M U W
ko polecanie takiego zakończenia ''sprawy 
Isńahie), eny ono mocno i  trwale na zawsze 
■wiązało W U w  z resztą Polski i  usunęło wszel­
ką możliwość jakiegokolwiek z czyjejkolwiek 
•treny protestu. Tymczasem w  ciągu trzech ty­
godni sprawa wileńska stanęła na martwym 
punkcie. Dłużej nam czekać jednakże nie wol­
no. W  tym celu rząd prosi Wysoką Izbę o za- i Warszawa (Tel. wł.) Z Berlina donoszą, ze dy* 
twierdzenie tego aktu i o przekazanie go do za- j rektor tamtejszego szpitala miejskiego ur Clempe* 
ftwiendzenia również Sejmowi -wileńskiemu- ’ — — — — 1 
W  końcu pragnę tutaj uroczyście stwierdzić, że 
earórorao w tej spraw ię jak i we’ wszystkich in-

IHM W

Lenin znowu chory?
rer został wezwani Ibiograficznie do Moskwy, do

i łoża ehorego Lenina. i

Czy min. Narutowicz ustąpi?nych n ą d  stać będzie *&wsze bezwzględnie n>a
•tanowiaku ielfle konstytucyjnem i dbać bę- 1 Warszawa (Tel. wł.) W kołach sejmowych koh
dzłe. aby poszanowanie | » iad konstytucyl ra- i portowano wiadomość, żr min. Narutowicz zamie* 
■cezop ć całemu społeczeństwu. Konstytucya rŁa wyjechać za granicę dla poratowania zdrowia, 
nie może pozostać ddtlaracyą, leoz musi wejść ] Wśród kandydatów na min. robót publicznych wy. 
,w życie narodu, w krew każdego, aby z byłych j mieniają inż. Kozłowskiego.
poddanych trzech zaborczych cesa-rzy uczyni- -  -  . ■  — ■ ■ 1 — 11 il j .
ły -wolnych, św ĵiadonaych ewoich praw i oibo- j mm otnm ma matki polskiejwdąaków obywateli Rzeczj^poepolitej. Do tego j 
wielkiego celu wychowania człowieka i obywa- 
tela musimy zmierzać przedewszystkiem przez 1 Warszawę (Tel. wł.) Na dasiejszej giełdzie war* 
iwwzechetronne szerzenie oświaty. Rząd zdaje ! szuwskiej kursy kształtowały się bardzo korzyat. 
■obie spaiaiwę, że z chwilą, kiedy weszliśmy przy nie dla marki pc4eklei, Dolan nie szły wyżej, jak 
budowie naszego państwu, w  okres pracy po ko- ’ 4 tysięce, natomiiast marka niem. spadła do 14. 
jow ej na jedno z najpierwszych miejsc wysuwia Zapotrzebowanie na markę polską w Berlinie i 
się sprawa oświaćy narodowej. Ta świiadomość ' Gdańska jest ogromne. Za 100 marek polskich 
rządu najlepiej uwidacznia się w  budżecie pań- j płaci się 7‘20 marek niemieckich, 
atwu. Mimo, że budżet na rok 1922 był ze sta-

0 szkołą polską w Gdańskuwdany z jak najdalej Idącą tendencyą oszczęd- 
nośctową, potrzeby szkolnictwa znajdują w nim
poważne uwzględnienie. Dążymy do stworzenia , . .. ,  .
sokoły narodowe) nietylko z języka, ale przede- i “ J * *  (AW )SV,P° ^  nuejskmj w Gdmsku 
wszystkiein z ducha j wnięsiono wniosek o uchwaieme 90.000 marek

G ąb in * nie> wymaga, abv wszystkie stronnic- ’ nieraie<:kkf .  na 9 c ™ klas potakich
twa tej Iżby poparły pro-n-am rządowy we urny- J w m em ie^ich  azkołach na przedmieściu Gdań-
stkich szczegółach. P iW im y tytko o jedno _  o ^  L,c^ f  d “ eci polskJch w szkoie na praed-
zaufande, zT raą d  bezpartyjny, któremu mam j mieścm Gdańska wynosi 385 dzieci. _
zaszczyt przewodniczyć, nic kieruje s if w zglę. , 
da-mJ innymi, jak  jedyni® Interesem państwa.

, i 3 3 - S 3 Ł y  C i ą g  S e j m u  | warszawa (Teł. wł.) Rząd sowiecki, który nie
I 2 "

Rokowania w Genewie
Katowice. (AW). Biuro Wolffa donosi z Genewy, 

że posiedzenie, na którem nastąpi sąd rozjemczy 
Calondera w sprawie punktów sporuycb, odbędzie 
się za dni kilka. W sprawach mniejszości narodo­
wych osiągnięto porozumienie co do używalności 
języków polskiego i niemieckiego w ciałach przed­
stawicielskich na G. Śląsku.

Przesilenie w Czechach
Praga. (PAT) „Czeskie Słowo'1 donosi na pod­

stawie pewnych informacyj, że wbrew pogłoskom, 
że poseł Svebla nie zastąpi Benesza w prezyden­
turze ministrów i że zmiana rządu przed sesyą 
wiosenną jest wykluczona. Dr Benesz pojedzie do 
Genui jako prezydent ministrów. Zmiana gabinetu 
nastąpi w jesieni.

0 placówką sowiecką w Gdańsku

D’Annunzio wzywa do- spokoju
Rzym. (G\T). D‘Annunzio wysłał do Rady 

wc-jskowej miasta Rjeki orędzie, w którem żąda 
przywrócenia w mieście spokoju i umożliwie­
nia pracy. U w a ż a  on t raktat,  za-w#i.•••.•%; a B k  jsa- 

j lo jako ustawę swojej ojeryzny. którą należy 
>\ \ ,., ; . .

mwŁw.-wLrn-ra rums

Warszawa. (Teł. wł.) Dyskusyę nad expose 
pa-omi.ra odłożono <te> następnego posiedzenia. 
Następnie obradowano nad projektem ustawy 
O PR AW AC H  I 0E 0W IĄ 2K A C H  OFICERÓW  

POLSKICH.

zaniedbuje żadnych środków, aby powiększyć swe 
agitacyjne ośrodki, zwrócił się dc rządu polskiego 

1 o pozwolenie na otworzenie konsulatu sowieckie* 
go w Gdańska. Ten konsulat byłby niewątpliwie 
łącznikiem między Berlinem a Moskwą. Jak sły.-

Po ożywionej dyakusyi, w której zabierali chać, rząd polski odmówił pozwolenia.
g k «  posłowie-: Anusz, Skarbek, Hartglas, Zału- i

WieiKi strejk m etiiow ctm  w Angli
l^indyn. (PAT). Biuro Reutera dohosi: Izba gmin 

odrzuciła wniosek partyi robotniczej o urządzenie 
ankiety w sprawie obecnego konfliktu między pra­
codawcami a robotnikami w przemyśle metalowym 
162 głosami przeciwko 80.
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Trio Br. Poź Jaka.

Ot. KONCERT SYMFONICZNY ZMP. Z FEUER* 
MANEM JAKO SOLISTĄ.

W ruchu muzycznym Krakowa rzadkim’ są pro, 
dukcye z zakresu muzyki komnatowej, której się u 
nas nie upraw ia na seryo. Jak powinno wyglądać 
Zgrane i natężycie zespolone oraz ztono.vane ..Trio4, 
pokazau nam mili goście.

Twórcą i przewóacą tej artystycznej trójcy jest 
Bron. Poźniak, świetny wirtuoz*pianista i znako* 
mky pedagog obecnie kierownik klasy mistrzów 
■w konserw atu ryum wrocław sktem. Skrzypek p. w ł. 
Deman pracował szereg lat na stanowisku koncert, 
mistrza opery lwowskiej, obecnie pracujący na a. 
nalogicznom stanowisku w państw owej operze ber. 
lińskiej. Tę p&rę świetnych wirtuozów uzupełnia 
solidnym wspóluaziałem p. Dechert wiolonczeli, 
eta rozporządzający śpiewnym tonem i pogatą 
muizykalnością. Trio Pożniaka koncertuje od lat 
kilku w całej F.uropie, zb erając wszędzie gorące 
uznanie ze strony prasy fachowej i codziennej 
Bardzo gorąco też przyjęto ich w Krakowie, gdzie 
Świetnym wykonem „Tria Es*dur‘ ‘ Schuberta (po* 
rywająeo zagrane Andante eon motoj _  Koncertu 
komnatowego Rameau, istnem cackiem filigrano* 
w&m w ich odtworzeniu oraz ..Triem d»moi“ op. 23 
Areńskiego, zagranem z rozmachem i temperamen. 
tern, wywarli olbrz'mie wrażenie.

Zespół Pożniaka cechuje wielki ton skrzypka 
I wiolonczelisty, przewodzi mu bogaty w barwę i 
nuansowanie współudział pianisty, a przedewszy* 
stkiem cechuje go zlanie sec i zgranie w nawskróś 
artystyczną całość, owianą tchnieniem wielkiej 
sztuki, bogactwem temperamentu i szlachetnością 
ujęcia myśli muzycznych. Nikt tu nie wyrywa się 
na czoło, nikt nie szuka własnej chwały. Trzy sil. 
na indywidualności wirtuozowsk o tworzą całość.

Orkiestra Związku muzyków polskich zagrawszy 
pod batutą dyr. Walewskiego poprą wn e uwerturę 
do Mendelsonowaki-ego „Snu nocy letniej", akoin* 
pamiowała skrzypkowi Feuermanowi. który współ, 
działając w IX koncercie symfonicznym, wykonał 
z dużem powodzeniem „Kuncert" Brahmsa, „Poo* 
me“ E. Chaussona. oraz ..Rondo capriccioso" Saint* 
Saenra. Wypełniająca salę Starego Teatru publi* 
ezność nie skąpiła oklasków ani soliście, który 
grał bardzo pięknie, ani też orkiestrze, która do. 
kładała wszelkich starań, by akompaniować glad* 
ko, czysto i sKładnie. Stanisław Bursa.

Niemcy dale] alarmuja
Przygotowania wojenna sowietów przeciw PoIscł?

trowano w odległości 90 kim, od Wilna, Rząd so*
wiecki poczynił te przygotowania ua wsielk: wy. 
padek, o ileby zjazd genueński nie poczynił ża 
dnych zmian z położeniem międzynarodowem. 'W 
Petersburgu i Moskwie ogłoszono odezwy wzywa*, 
jące ludność cio służby szpitalnej.

Warszawa (Teł. wł.j ..Deutsche Ałlgemeine Zeci* 
tung‘ zamieszcza wiadomości z Rygi. jakoby oirzy, 
mano tam alarmujące wiadomości o przygotowa* 
nlach wojennych rządu sowieckiego na granicy 
polskiej 1 llnlandzkiej. Z okolicy N o wogorodzka 
ściągnięto pociągi pancerne, artyleryą 1 skonccn

Zamaskowani bandyci
Lwów (te-L wł. K.). W  Padwi ubiegłej nocy 

napadło sześciu zamaskowanych bandytów na 
dom Andrzeja B<*.rszoza Związawszy żonę, cór­
kę i syna B&rs/jcza, zrabowali gotówkę w wy. 
s-okot-ci 250 tysięcy’ marek, wiele biżuteryi i cen­
nych rzeczy Z całym łupem, przedstawiającym 
wartość kilku milionów, zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

zapoznania się z Polską; tal,samo Towarzystwa i 
Związki sportowe i Turystyczne proszone są o nad 
syłanie afiszów o konkursach sportowych.

Ruch giełdowy.
_  o o o  — 

Giełda krakowacs z 21 marca
•taiuta rii;<rno-vM

uM.łi :9M 9)1, i nu uriEkji, -nrtsh

Zamordowanie leśniczego
Lwów (teł. wł. K.). OiKg-daj bandyci napadli 

■w losie obok Niopołomic na leśniczego Stefana 
Zielewskiego, którego zadusili, a następnie nie 
żywemu już Zielewsikiemu rozbili głowę W  kró­
tkim czasie jest to już drugie mordensiwo le­
gnie z-egc w  lasach nierpołomickich.

Hu 10 . 1 wrzeib; j tujoo l spntCaiWaluty I tlawizy. j
dolary SnZjeu. .3850 — | 4<-50'- 3850-
Franki iranc.. I 350'— ; 3t>V— ; 355*- 

r szwajc. |i - - — i — —■—
Fumy szteriin. j 16.800 17.800 17.000
Marki meraiec. i t3t0 1425 iST-p
Korony auscr. ' —'55 ~'60ii — 55

„ czesko-sl. i 70"— 73 —11 70 —

hansutji jj

-1050 — -.025 — jj

18.000 
. -t 5 1 p*’35 M.J52
-•60 i-■ »:-« 5
7 3 - ! J

»Vaiula maruow.*

(— ) CIACOVIA — SLAVIA Z BERNA. W so*
botę 25 i niedzielę 28 bm. rozegra pierwsza 'drużyna 
K. S. Cracovia dwa matchc z Morawską Slavią. z 
Bema. Morawska Siavia uchodzi za najlepszą pro* 
wiricyonalną drużynę czeską i poziom jej gry od* 
powiada klasie wybitnych klubów praskich, Utóe* 
glego roku zwyciężała po kolei nad wszystkicma dru 
żynami w edeńskiemi, które zjeżdżały do Berna. 
W roku bieżącym zasilona słynnym napastnikiem 
„Spariy" praskiej Mazak-m. jednym z najwybnniej* 
szych napastników czeskich obok Jandy i Vamka 
stanowi drużynę przeciw której „bialo.-czcrwoni44 
grać muszą barflzo dobrze, aby wyjść z tych spot* 
kań z honorem.

(—) KLUB SPORTOWY „CRACOWA ‘ donosi 
nam, że obecny adres tegoż klubu jest: Sekreta*
ryat K, S. ,.Cracovia“ na ręce kut. dra Ignacego 
Izdebskiego, Kraków ul Kremerowsks 6, I. p.

(— ) FOOTBAL ZA GRANICĄ. W Pradz- A. C. 
Spar*a (mistrz czeskij bije Spartę Klndno 2'1 (1:1), 
>!av'( bije Meteor V\ oinbergo 4:0 (3:0). W Wiedniu 
’.’.;r-'ką sonsacyo wywołała klęska mistrzowskiego 
t:r*.pidu. którego pobita należąca do u. klasy Red 
-'ar w stosunku 2:1 (1:1); itrkonh—Ilertha 3:0 
PJ 'd n ira—Oątmark 4 3 (2:2); Amatorzy—F\C.

4:0 1 < W arker— W  AC 3:0 (2:0); Sport kluh 
i.-u- rh-iz^r .'•'v.r>rtv-r.-in fung 1 0 hO).
— ) FCOTBAL W  WARSZAWIE. W uhioelą nie, 

rozeg ra ł i ..W arszaw ’ -n i a“  z W o i ?kf>uyrn 
l'; ’ ' “ m snurfow vjn mnich z ' wy*hU;i<im 1:4 (2 1 ), 
Kwroua zaś z A/.S 3:2 (1:1).

t — , \VIEDENSXI TPiENER DLA LWOWSEIEJ 
POGONI. Lwowska „Pogoń1' zaer: 'ż .-ala dla pił, 
ki nożnej znanego trener* w; duńskiego Ch. Fi* 
•■.-h-Ta.

Warszawa (teł. wł.). Dowiadujemy się, że per­
traktacjo, prowadzone przez P. K. K. P. w spra­
wie pożyczki w walucie angielskiej zosbiły po­
myślnie ukończone.

0 c im m ie  bydła do M
Lwów (,AW). W  sobo-Lę odbyło się tu powiedze­

nie miejskiej komisyi a.prowi; icy j! ej. Pcdnie- 
śi-orbo po licznych dyskusyarii fakt majowego 
wywzu nierogacizny du-Czech, co spowodowało 
znaczne podwyższenie cen mięsa. Po licznej wy­
mianie zdań ustalono starać się o zakaz wywo­
zu mięsa za gna -icę, oraz przedłużenie zakazu  
wywonu jaj. Uchwały komisyi mają. być zaikomu 
ni kowane da wiadomości rz it  iu za .pośrad.iLrt- 
wem prezydyuin mis sta.

Piżyczka i  Istni m e w ii p H r a
Budapeszt (A W ). „Madiai H irlap" donosi z 

Berlina, że nadeszły tam z Chicago wiadomości, 
wedle których wiadomość o udzieleniu kredytu 
Austryi w Ameryce j rsł zwykłym manewrem 
giełdowym. Wiadomość tę potwierdzi ,.L‘ Inlor- 
maiticm". W e Wieoniu nie maję. diotąd urzędowe­
go potwierdzi i tej wiadomości.

RADA GIEŁDOWA W  KRAKOWIE, W dniu 15 
bm. odbj ło się I. posiedzenie nowo wybranej i 
przez Mirdsteriwo Skarbu zatwiordzone.j Bady 
Giełdowej w Krakowie. Rada ukonstytuowała się 
wybiera iąc Prezesem p. Tadeusza Epsteina. Prezy* 
denta Izby handlowej i przemysłowej. Zastępcą 
Prezesa p. Karoia Dołtyckiegc. Dyrektora Banku 
Hipotecznego. Ponadto dokonane wybór a do Ko* 
misyi Dyscyplinarnej i Rewizyjnej, 

i (— ) REKLAMOWANIE POLSKIEGO PRZEMY,
i SLU I HANDLU W  NIEMCZECH. Konsulat polski 

w Hamburgu. Kirchenailee 27. zwraca się do wszy* 
stkich jpstytucyj, firm handlowych, banków ©tĉ  
z prośbą o nadsyłanie afiszów i wywieszek rekla* 
mowych (zw! iszczą ba-wnych). zdjęć fabryk i za, 
kładów przemysłowych, cenników, kalendarzy etc. 
do tamtejszego konsulatu, który umieści je w 
swych biurach. Pr.zez konsulat przewija się eo» 
dziennie po kilkadziesiąt osób ze wszystkich części 
świata, tak że wywieszone w konsulacie artystyez* 
no ogłoszenia firm polskich, muszą zwrócić Uwagę 
interesentów i stać się śjodkiem reklamy handlu 
i przemysłu polskiego. Równocześnie konsulat pro* 
si Towarzystwa i osoby zajmująco się krn.joznaw, 
stwrm i ochroną zabytków o nadsyłanie zdjęć fo» 
tografirznych piękniejszych stron Polski, zabytków 
etc., które umieszczone w biurach konsulatu zwró* 
co uwagę cudzoziemców i zachęca, do osobistego

Akcye Mank owe , ,l ih r. z.-ioano 1 ni nza m-va
Kank 'Tzemysł. i—Vem 6w  — W*J — 6 óo-—

. Banie Hipoteczni.......... V 85(r— 90U —
i ilank AiaWpolsUi.......... e»o — 700-— j!
’ Ziemski Bank KrćciyL . . ii 636'-- T T
; Powszechny Bani- j .*e iyt. ' ‘-i /) -

f! 650 —
too f!

.? Akc. Bauk ZwiążB. I-Vil 7l)< -
Bank Ziem. Kresów Ł-* ueut ii 6u0- - 70u
Bank Kred. w \7arsiawie j; •km — iJUC- - i
Akcys tt*w. handi. i pr/em.

P. T. H. 1—IV em............
r

050- — 700 - 650 675 1
„El i bor11—Ł.J. Borkowsk, * ----- ---- |

. „uupez"........................ i: 325 — 275-- j
„Boiski Glob*- .............. 5UU-— 60 r— 500— 550

1 C. Hartwig, doznań . . . . U —1_ _*_
j Żegluga Fuisua . . . i i  'j c r ~

35(?-—
ZieKiewskf 1—iii ern. ,ez* ' 4800-— 5200-— 6U00-—
H. Cegielski, Poznań . . . -■łuO — 'ŻC7/J-—
Wnrsz. Parowozy i—Ii em | J  1300-— 1600 -
^Lemiesz"4..................... — •_
„1 rzebinia'* ---IV em. [: 1900- - 21 CO-— 2000-
.Pocisk*....................... i ’ 80 0 -- 900 —
Automotor................... i IU50-- 1150-—
Portland-Cem. Szczakowa lil.Mll — 1100(1-
Górka.......................... | 6S-JU'— 7100 — 6901*—7T10
Siersza ........................ óóUC —

D lW -
B80CT—

1’epege 1—IV .............. 6t'Kc— 6001, - 6400
Polska Aaita................. ; 2100-— Ż3o0"— 2200*—
Elesu. Siersza i—1U em. --*__
O ikos.......................... j 5200'— ćóGO'—
Pezet............................ 10„0‘— 1100 —
tłuszcze Trzebinia . . . . •1700-— 4900-
»Kranu8‘  I—V em.. . . . iżluO- 2oOO — C50fr—
Porcelana Ćmielów . . . . | —•_ ^—*_
Fabr. cukru w Chdborowie |3300 — 3500*-

Lwów (Tel. wł ) Giełda nieoficvalna We wtorek 
notowano Dolary amerykańskie 4000 — 4010. Marki 
niorcieckie 1510—15 25. Korony czeskie 69‘5Ó— 70*50. 
Korony austriackie 245—250.

Warszawa (PAT1 Giełda warszawska. Waluty: 
Do-arv Stanów Zjednoczonych trans. 4025- -399L 

j sprzedaż 4015 kupno 3975 Funiv śzterlinai trans 
! 17500. Czeki: Belgia trans. 353 —350. Berlin tran*, 
j 14'25—14‘50—14 10 SDrz;daż l ł ‘30 „upnu 13‘90 

dvn trans. 17950— 17700— 17MJU sprzedaż 17900. ku. 
i puo 1770C. Nowi Jork tram* 402** - ullo op-zedai 

1035 kupno 3955. Pacyż trans. 3o9‘50 371 370 sprze. 
daź 372 kupno 308. Praga 1Vhis. 72 7F50 Szwaica* 
rva sprzedaż 790 kupno 782 Wiedeń 5850 5840.
sprzedaż 5S90 ku Dno 5790. czek uolarowe mżei 50 
dolarów sprzedaż 4015 kupno 3975.

Stuych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 1‘76 
Holandya 194*50 Nowv Jork 514. l.ondvn 22*48. 
Medyolan 20‘10. Brussela 43 35. Koppnhasa 109, 
Sztokholm 134*50 Chrystiania a9'75 Madryt 79*80. 
Buenos Ayres 1S7 Praga 8*95 Budapeszt 0‘63. Za* 
grzeb l ’fi0 Bukareszt nie notowany. Warszawa 8*13 
Wiedeń 0*06 i trzv czwarte. Autrvackie stemple, 
waue 0‘U7.

Do P. T. Pań.
Zawiadamiam niniejszem P. T. Panie, ii mój 

magazyn konfekcyi damskiej przy

ulicy Siarowiilne] L. 27
! jest już na sezon wiosenny bogato zapatrzony 

w płaszczeni aostyumy podług ostatnicn moaeli 
warszawskich i zagranicznych.

Poleęeiąc się łaskawej pamięci F. T. Pań, 
kreślę się z poważaniem

I. BRAW
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LUDW IK STASIAK.
( r B o r S i n .

Powieść z dzieow wymordowanych 
narodów. us

— Szaleństwo 'aa. umysł i ego padło.
Snojuu«t teibieta w pożogi.- i zblffdł... —  —
— pierz. rei! i
Sto ruiSfei otoczyło DTzei-azon-.-go w odza ...-----
— Co to9! Tam nad pożogą...
— Rękę z rota w p omieniacl: widać.
Popłoch padł na pospólstwo. Zdumione w oj­

sko patrz ło ns cud który pozostanie na zawsze 
IW p t m ię c i ludzkiej.

„Jaki Pd cud Chrystus łam uczynił prałucbaj- 
eia wóeyący wierni clirrościjanie. W  sam środek 
pogorzetLska. spadla z ruer-a. złota prawica z 
rcsepoWfeiftyuii paiuauii i w-.„ cc v sz* o-iich v.i. 
Ćzó\, nacw 'lu t w fjjre wróciła '.

..Zdumiało sie wojsko. os uuiat 3-Jściwój. Re­
likw ie świętych same sie w gćre wznoŁilv i 
wrogów strasz', fy. do ucieczki zmuszały".

Wyniesiono szałowego Mśolw-olh ze miaoto na 
pole. Pon twiaż okro-pn a sie rzucał ludzi clapiał 
■sarpać i zabijać, pachołka w  clowie zranił, 
przywiązano go do drzewa jako dzikie zw ie­
rze...

— Rat-ować sie musimy!... •
—  Rozszarpie nas!!
—- Bronić się przed nim trzeba!
— N ie s zk o d liw y m  go  uczyn .ć !
— Leczyć po urzeba.

  Przecie to nasz druh. nasz książę, nas®
wódz...

Rozpoczęły sir rady. jak go od choroby uv, oi- 
nić -tak mu w nieszczęściu pomódz. Gdy gusta, 
zal lecia, zamnwifcina kapłanów i zioła leczni­
cze nic nie pomogły, przeprawiło się dwocu 
młodzieńców za Labę, aby prosić chrześcijań­
ski t księży o rotmoc i ratunek Przypłynął po­
bożny żakami k Avico. przyjaciel i towarzysz 
Tbiethniana. i ia? sie nad nieszczęsnym szaleń­
cem modlić gorąco. Poświecił sadzawkę do któ­
rej M asów pi a wrzucono abv świeconą wodo u- 
wolnić go od szatańskie? choroby: — książę nie 
odzyskał jednak przytomności, ani zdrowej du­
szy.

Oczy błędne usta zsiniałe szepcą:
— ..Święty W awrzyniec mię zapalił".
W  przap; ciacŁ bora spotkało się dwóch nie­

szczęśliwych ludzi. Przedzierając się p m z  oży- 
rusmi poił,Hit? lasy podarli odzienie, w  oczach 
ich strach, wnętrzności ż.re i targa głód. Jeden 
7. nich nie żali się już, rozum ma pomieszany, 
nie wie o święcie, nie dba o to. co się z r im  
stanie. Łachman odzień :a na nim, przez plecy 
prz0wjtsizona gęśl. D m gi starzec nad. grobem 
przeklina chwilę w  której się narodził... Ludz­
kim obycza jem, słabością i płytkością ludzkiej 
natury nie chce żyć. a-., boi się umrzeć... Boi się 
śmierci i ucieka przed nią. Dziesięć razy mie­
czem uam “azyl arię w  pierś własną, dzdi3sd.ęć 
razy od strachu opadła ińka. choć wie. że celem, 
dc którego los go wiucjue ie®l hanietbra śmierć... 
Jest to margraf Dietrich. dla którego niema już 
ratunku i ocalenia. W  cesarstwie czeka go hań­
ba da gardło za kieski, 1akie na monarchię 
rzymska sprowadził. Jeszcze straszniejszy skon

czoka go. jeśli wpadnie w  ręed Słowian, w  któ­
rych krwi sie skapuł...

Błądząc po lasach napotkał szalonego Mści­
woja.

Przeraził go kochanek Adelajdy okropną twa­
rzą obłąkańca., chciał zrazu uciec przed jogo 
strasrnemi błędnemi oczami. Wnet zrozumiał, 
że towarzystwo obołryckiego księcia może zdo­
być dla niego wzg ędv cayc-hąi»?ych na 'eac ży­
cie Słowian że za cenę przyjaźni z nim okupi 
swe marne życie. Poznał zresztą, że choro na 
duszy człowiek nie zasmża jego istnieniu, że ło 
szał cichy, że Mściwój to chodzące po ziemi cia­
ło, z  którego duch uleciął w straszną jakąś krai­
nę wspomnień... Idzie przez puszczę z nim ra­
zem, razam uciekają, gdy posłyszę ludzkie kro­
ki. kryją się w gęstwinie raizem. szukają ciem­
nego jaro lub laskim, gdzieby na noc głowę do 
snu złożyć...

Zbiera Dietrich dla opętańca jagody brusznic, 
rwiw koszyczki niedojrzałych jeszcze orzechów 
laskowych, cien ka zielona gruszo, oto ich po­
żywieni;1. ich strawa i chleb, Głód. wilgoć, 
strach, wyniszczyt ich ciała, gorącnaa 1e stra­
szna trawi a przede szaleniec śmiechem dzień 
witą. tęskną piosnką, zachodzące słonko żegna.

Oto siedzi Mściwój wśród paproci pod ogrom­
na sosną: Huszcze, które pień drzewa spowiły, 
spadają giilandam i na jego czoło, płacze się 
z długim jego w.osem. Spogląda w dal jakby 
w  pruerzłosć daleką, a miniona patrzył, spiawę- 

Bóg zaczyna, i Bóg kończy.
Kochające serca łączy.
Tobie trstąAke i  pierścionek,
A mnie wianek z tmach równlanek.

(Ci^g dalszy nastąpi).

Wyjaśnienia i porady
w uprawach- ogłoszeń zu­
pełnie Dtzpłałnit- w Admi­
nistracji KraKow. t>unr,- 
jCwsk ego 7. Telefon 2502.

ZENIA idmioiitracya otwarta
od godziny 9—1 w  połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

1! NA WIOSNĘ ii
it ta 7 7 0 0  Hit M  kasłjata damski za 9.250  U l

iiEG r illllN I GRliia
stosowana w dziecię ym szpi- 
tnln św. Ludwika w Krakowie 
dała b. ćobrt rezultaty — do 
aabycia w aptekach. 8176

„Ezcelsior* 3 skibowy 4? HP, 
prawie nowy, tanio dostarczy 

ze składów
PION, Lwów, Lwowska 48, teł. 476. 8731

I

Zakupiwszy duży transport materyałów bezpośrednio z fabryki mamy możność 
przeć r  aa nieograniczony Wfysyłać każdemu pocztą aa zaliczeniem po cenach hur­
tów nych- 3 metry (na damski kostjum 3V*m.) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materyalu (czysta weina) w wyższym gatunku btrdzo trwałego i efek­
townego w drobniutkie krateczki, o wyrobie jedwnbno-miękkim, niezbędnym dla 
katar to s Panów iub A ń ,  którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
w  elegauckie ubranie lub kostjum, koiory: granatowy, zielony, bronzowy, szary,

ęopie.aty i wiśniowy (kowerkot).
aki mcieryał najiapszego gatunku B. ua męskie ubranie 9.200 Mk na 

damski kostjum (3 i pót metra) lO.JOO Mk. HAwnlel wysyłam, kupon na 
apoonia eleganckie gładkie lub w krateczki po 3.300 Mo^tKupon na 
spsdnis czysto wełniana, czarne tło z białemi paseczkami (do ubrań wi­
zytowych) po 4.800 i 5.500 Mk. Sztuczki na damsile spódnica w naj­
modniejsze kraty jab pasy. również Bgładkie we wszystkich kolorach 
pn 8.200 Mk. Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie i kolory p'<
2.200 Mk Takież same z jedwabiem po 3.200 Mk. Chustki w aa mod­
niejsze waty, na łacnie sze desenie rozmiar 185X135 c/m. po 2.500 
Mk za szluKę.Szewioty (damsuie) nmiepszego wyrobu, zastępujące w zu­
pełności angielskie matervaiy, podwóinej s/.erokosui na suknie i ko- 
atjnmy letnie po 1850 Mk za metr we wszystkieh najmcdn-eiszych 
kolorach. Płódsnka I zsfiry kolorowe i białe w na nowsze desenie na 
koszule Słowackiego, fartuchy i dzieciuue ubranka itp. po 573 za m.
Betowa dzłannt, latnia kosi ula m iklac mankietami z dobrego zetiru w na - 
modniejsze desenie i koiory po 1850 Tik za sztnkę, cena 6 szt. 10.80'.'
Mk 1 tuzin 2O.O00 Mk.
Nd LATO II Nadiwycrtjna ekazyall Oryginalne angielskie palta nieprze* 
ma.ka ne dla mężczyzn i kobiet, materyai trwały, uszyty podiud najnowszej mody 
sprzedawane wszędzie po Mk 25.000 u nas 17.500 Mk. Wysytnrny natychmiast bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem (niaci się przy udbiorzej. Za opakowanie i przo-

syike dokcza się 500 Mk. (Niezależnie od sumy zamówieniu),
BEZ WSZELmEBO KYZYAAI Kupujący niczem nie ryzykuje gdy., jeśli towar się tne

spodoba, takowy przyjmujemy z powrotet i zwracamy pieniądze. 
Zamówienia pro imy adresować: Do składu HENRYKA CUKIERSTEJnA, Warszawa P.

uL Złota 21. (Telefon 171-28).
PP. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie npraszamy o odwiedzenie naszego 

składu i osobiście przekonanie się co do gatunku towarów i cen.
Kooparatywom I Kółkom Rolniczym wygodno warunkiI 

S IS  III Solidno I staranna wykonania zamówień HI 8751

KONICZYNĘ
białą prima, białą rynkową i szwedzką ma do natychmiasto­
wego oddania w więfc zych i mniejszych perty ach i ,poleca 

telegr. lub teief. oferty zażądać.

BANK ZBOZOWY Tow. z uf parękę
TOSUN

O d d z ia ł  w Tczewie.
(te  W iany MIK MDHf, Tan*. Telefen 206.

'-'■f T\óTa '-.

J M AUTOMUTOR S. A.
KRAKÓW-DĘBNIKI, BARSKA T E L  15 3 .

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ

SAMOCHODOW MARKI „ S T E Y R "  

SAMOCHODY OSOBOWE i CIĘŻAROWE 

na składzie 
M b W A R S Z T A T Y  REPERACYJNE «

Ważne di? wszystkich!
Mamy możność przez czas oeraniczony wygł&ć każdemu kto przyśle nam swój

adres, pocztą za zaliczeniem

1) 3 iPtry lateiyalr „Basie" u  ubra&ie w u  7 8 0 0  9 .
„Angle" jeat. to materyai w  wyższym gatunkn, bardzo trwały, efektowny, o wy­
robie jed » abno-miękkim, w  drobniutkie krateczki niezbędny dla każdego ź Panów, 
który pragnie zaopatrzyć etę na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie. 
Kolor granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy (angielski) i ko

werkotowy.
2) Tenże materyał specyalnib na kostjumy damskie 3  m wtry iw  7 .8 0 0  M k.

3) 3 metiy m m i . m y  n omiie w m  q 4 3 0 0 i .
Wiktorya jest to materjai praktyczny, mocny i b.irdzu ładny na ubranie dla częstego 

użytku we wszystkich najmodniejszych kolorach, jak również i w czaruyui.
4) Tenże materyai na kostjumy damskie l a  3 m  wty 4 . 5 0 0  M k.

5) Kupon na spodnie. Elegsncki materyał na spodnie za 30u0 Mk. iformur najmiększy.
6) Sztuczki na camskif bluzki pólwełniaue z jedwabiem we wszystkich kolorach

p p  1 -350  i- 4 .
7) Chustki „Zofia" rozmiar 12X4 bardzo ładuo i niezbędne dla każdej kobiety no

1 .500  M k.
BE2 WnZtl K|EB0 RYZYKA I Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż ;»sli fo#a: siy 
nie spodoba, takowy przyjmuję z  powrotem i zwracam pieniądze. OpnkKuwitaife 
i koszta pocztowe na rachunek kupującego. Przy' zamówieniu 4 odcinków, opa­
kowanie i kosztu pocztowe na nas* rachunek. 8111

Adres: Skład sukna I. BEKNS1EIN, Białystok, Kościuszki 3 c.
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rv:j*iriości. iabryki. sklepu, maszyn roln. i prze* 
S «S ft“  A. Mnrcz-wski 1 Ska, Konc, Dom Handlo* 
iiIILU wo komisowy v. Samborze. Firma La ma- 

■■usyjną w kraju. posiada stnie olbrzymi wybór różnych

S!
*>!

■■leceniu irar.rnkeyjiie przeprowadza w krótkim czasie bez względu 
na odległość i bez zbytnich kosztów.

U l n k p p  n p r f i r i n v p h  ostrzfli;®d ze strony ni iktórych Biur. zaniepokoio- 
I l U U C b  JJCi I l u l i y  U l i  nych szybkim naszym rozwojem, przed niewygod­
nymi im Agentami naszymi, oświadczamy, że poncsiins za tychże, jako za ludzi 
o ustalonej siedzi bid i reputacji. a niepoezlakowann.i przeszłości. pełną odpowie­
dzialność. — W  miejscowościach nicobsad/.onycli dotąd przyjmujemy takowych 
nadal na b. korzystnych warunkach. Kandydaci ze s>er urzędniczych i obywa­
telskich mają pierwszeństwo. Służba zawodowa nio stanowi przeszkody przy przy­

jęciu. Agenci wędrowni wykluczeni! STll

DROBNE O G Ł O S Z E N I A
awzlar Inu iig -filn r lat 2ts.

K A ŻD A  Z  P A N
jfe in  ruer/Aa poirzeona do 
D  2-j.a uzitci. Kopernika la. 
proi. Orłowski Ssót

P~0YR/t2NY ftUFETOWEK za­
raz. Keibscńetd. ul. Zwie­

rzyniecka 4. 3521

iJAN KURZYDŁO
< > Pracownia kapołuazy, Kraków, Szewska 19

t mośe m ec przerobiony kapelusz «,.v.Hvs»awi>:ii*n. D.uiKOWiec, i T . .. 1 .
na wi sokiem siauowisku ! J  o b e c n y  s e z o n ,  w e d łu g  n a jn o w s z y c n  
przystojny wysokiego w zmstu ' X fa s o n o w .  Hrzy.muje również d o  fa r b o w a n ia
pragnie nawiązać korespon- •  ■
dtuicyę z sy mpaiyczną. mitą 1 
muzykalną, szlachttncgo cna- i 
rakteru panną możliwie brn- ! 
netką, posiadającą całkowitą i 
ładną wyprawę i nieco ma- i 

i ląlku. Panie, iiióre odpowia-,
' daje powyższym warunkom,; 
u pi isr.ii się o t.i.-kawe nade- I 
sianie oleit wraz z fotegraiią j 
li.ółią się zwracaj pod Nr 3t U 1 
.Reklama ponjor.-kn* Tczew, i 
(Pomorze) djskrecyą rzecz j 
honoru. 8848;

Itrzęnnik K a w a l e r ,  biegły (a- 
W  h turzy sta i kal uiator, 
włada,ący językiem polskim 
i niemieckim, jakoteż wy­
starczająco francuskim, z p ra -   _
ktyką w pierwszorzędnym \ 
centralnem biurze spizedał.y tfjdowa mająca kompletną 
Żelaza Zakładów hutniczych,; * *  wyprawę .ntehg. uragnie 
poszukuje posady jako s ie -; tcrznac mężczyznę ze »ier u- 
rownik biura lub podobnej, i rzęduii.o.ycti w celu mutry m. 
Łaskawe zgłoszenia pod ■. Zgiosz.;:«a do Adm. Gońca 
.Urzędnik* d<> Krasowskiego j pod .Sionce'. 8745
Biura ogioszeii, Kraków, Bu-1  — —
nąjewSMego 9. 8741 I K  O  2  f i  It

z 11-lein.; guoiono papiery wojskowo
,  i... „ z „ 1 na nazwisko Marcin B-i;akżycia, poszukuje za ęc a Zna- o unieważnia

uę ua kuclmi i szyciu, tyUo . c ■*
za utrzymanie i ooure trak- j s5 ; _______________________
towame. w miejscowości,| VQubiano naniory wojskowe 
gdzie jest gimnazyum. Zgto- j L . ua nazwsko Józef S.edzie-

Ud 2 .0 0 0  —  3 .0 0 U  M k.
d z is n m a  łatwo zarobić mogą mężczyźni i kobiety 
bez różnicy wieku i bez specjalnych znajomości 
fachowych w mieście lub na wsi, jan również i wy. 
godnie w domu. Ogólnę uznanie. Bliższych wiado­

mości Nr 1081 ndziela 8 *-43
H. FALK W arszaw a. Nowiniarska 14 m 51.

S t e n o t y p i s t a  ( t k a )
biegła w języnu polskim i niemi , ekim \» t'owie 
i piśmie poszukiw.iiia przez wielkie gdańskie przed- 
siebiorstwo. Oferty pod F lóE4 do Gdańskiego Biu­

ra Ogłoszeń w Odińznu, Lanijsnniarkt 15. SS40

I
I

MÓD

0 ” “  “emCri.-.Ww 7oiż-—
“ i

wenia pod .Lczciwra 36 ^do I  ̂ tiłaja,
Adm. Gońca. r ’ ^Jwiażuia się.

ktoie unie-
8s50

UJyehowawczynl, Niemka, po- j ^kradziona zwolnienie wojs- 
*■  a aua irnucuskie i g i ę i ' *  ij0we na nazwisko Mie-

czysiaw Kochański, unieważ­
nia s.ę. 8S62

na fortepianie, sw.aiieci.wa 
wieloletnie, szuka posady
w Krakowie. Ła-kawe żgło- T
szenia pod .E izieheria* do Quda Wojciech ur. 18 <J w To-
Krakowskiego B urn oglo* i ui *8“h.lł denumcaia wo.i- 
Bien. Kraków. Diinajowsii:.-:-1 c- UQ’.-W'ażf..nm, 83 ń

y* * C kradżisiis papiery wojskowe
*4 u a  nazwisko Pietruszka 
Andrzei. Wolu Duciiacka i i i

P CjAO', ZMIĆIłl mioćzieni-ie
Dat lb) ż ukończoną -ł-*

, ,  , , , . i • e--3 r., moie unieważnia s.t.klasą giuinazyarna. z potłucz ; ssie
oą prautyką biurową (w dziaie ,
buch&itery j, wladająey języ-. okradziono paplerc wojskowe 
kiem polskim i uiouneck.ui., Qa nazv> s^0 Kleinzahl e: 
Łaskawe zgłoszenia pod .ko- Dawitl ur_ 19i_0 r Kamaszn:- 
sada" do Adm. Gońca aas ca pOW żywiec, Które unie- 

a fwazuia sie. 88,3

Dom Handlowy „ S P Ó J N IA "
dawniej BRONISŁAW MILKI i  Ska
W KRAKOWIE, Gertrudy5.
poleca po cenach przystępnych z  rychłą dostawą 
wszelkie artykuły budowlane, żelazne i techn., jak 
cement, wapno, dachówki palone i asbestowo-w  
montowe, papę. smolę, gwoździe, blachę, szkło itp.

S8S8

i:I rłkrajzione tymczasowe za- 
“  *  św adczeme deinohiliza-

„pił  .....  .. uourym . eyjne na nazwisko Leona
stanie, żigio&ztnia uo Aum j Bierzy ńskiego z Tarnowa 

Gońca pod°,Z. M." 879 )  ̂unieważniam. __________ 88tJ

ę piec ao palenia kawy | T ęuhione papiery woj-kow,- 
— »•« ■>-! ii’ * , * , , ,  i “  wystawione przez P. K. U.

Uupię urama.Uii
IV

K up
um ina M. Dri-lcr. Kzeszów. 

uL Kreczoiera.

| ł r - K i e W ł w ż .  |

UUay' ** zdatny ua lauij Kę 
■A murowany -  sa.o 90 i uó 
kw. m. pow oraz k mieszka­
nia po 2 powoje z kuchmą, 
obszerne piwnice, w y sok i  
widny alrycn, siudnia, oświe- 
tleuie elektryczne, położnie  
nad rzeką w  mieście pow.a- 
towem. Wszystko wojjpe od 
1 sty czuia 1923 zaraz do sprze­
dania. Wiadomość Cbrzanów 
ul. isadtub^sa t»i9 nao Ctiech- 
łem W. p. 7. Gercuszkiew icz.

8843

D O sprzedaniu zbiór marek 
zagranicznych. Zgłuszeniu 

SzpiUina 7, i i p. dr z w i Nr 7.
88u5

Kraków, na nazwisko Prze- 
bmda Kazimierz, uuieważnia
sie. 8839

M O W Y

MAGAZYN OBUWIA
Zawiadamiam uprzednie Sz. Klientele, iż prsv 3tłs- 

dzic pańczocł, założyłem również
fTiAzAżYd 0bUiViA wszeikiego rodzaju

w najlepszych gatunkach, najmodniejszych fasonach 
i ko orucii po cenach konkurencyjnych.

Polecaiąc swój magazyn obuwia łask. względom, 
kieslę się z poważaniem 8857

*• f  A L I  B A U M ,  magazyn pończoch i obuwia 
Kraków, Rynak gł. 9 Pasaż Bielaka, sklep Nro 7.

m m n n H B n n i

U w a g a  Panie i Pano w ie ! fâ l u
kuców mam możność wysłać każdemu pocztą ze 
liczeniem pasowaoe resztki praktycznego, mocnego 
i modnego towaru nu cale ubranie Ą  C l i f l  h f l i f  
męskie lub kootjum damski za lfli\
Również są resztki w lejis-y h gatunkach na cnie 
ubranie za Mk óOOO. gutuaeK prima za 9000 Mk 
i extia za 12.000 Mk.
Są m o d n e  re sx tx i koników, w clenek, batystów, 
płócienek, knrtuuów i fnujclj na bluzki, suknie, 
koszulki, poszwy. ws\py i lartuiby po cenie za 
i metr Nr 1 Mk 550, Nr 2 070 >ik, Nr 8 7uO Mk.

Zamówienia adresować: Skład fabryczny M. 8rjt. 
Łódź, Piotrkowłua 56, w podwórzu

Uwugal Gdyby wysłany towar nie podobał sio. 
zwracam pieniądze. t~ló

W W W I  UJ

INawozy  sztuczne
Superfosfaty mineralne i kostne. Mączkę „ostną od* 
klejoną i nieodklejoną. ToniaJyoę. Sole potasowe 
wysoko procentowe. Kainit. Wapno azotowe <azot- 
makj. ^apno palone mielone. Gips nawozowy. 
Gwarancya za podaną zawartość. USPULL7M naj­
lepszą bajeę nasienną. Sól jadalną w łupkach i miałki;

oostarcza rychło 8347

JOZEF KARBACH, LwOw, Kościuszki 18.

W

i

MASZYNY D O  P I S A N I A  I  
i  R A C H O W A N I A  i

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy czyszczenia

Pierwsza w [Kaipiscê racma dla najnawy m m  tnurowycd
Wykonuje dokładnie, prędko i poci gwarancją anu

W. HE lilii: l e t o ik  Kraków Fioryańska 3. Ttlefca 1577
fjuuiia.Ti papiery wojskowe

! SobaneK, Jaworzno, 
1 unieważniam.

Które
8830

flnieszcanl* złożono 
'** Koi i k .cbnu t

Cklep
^  ren.

towa
roni, uuieu.ownmom i mie- 

szKunieui przy ruchliwej uli 
cy zaraz ilu surze^auiu. Zgło­
szenia pisemne uo B.ura ogło­
szeń. Kraków. 9.tenna 2 i ou : 
♦Sklep*.

z 3 po­
przeć) po- 

koju, łazienki z koratortem 
w Nowym Sączu zamienię 
na takie same mb o 2 po­
kojach Z kuchnią w Krako­
wie. Wiadomość w  Admin. 
.Gońca krak.* pod .Nowy  
Sącz*. 8820

I patyczki milion marek zaza-
* bezp.oczenieai hipotecz- 
ueru na dobry procent poszu­
kuje 5 ę. Zgłoszenia do b.ura 
ogłoszeń .Brasa* Karmalicka 
10. pod .Pomyślny interes*.

8347

Do sprzedania 
2 2-cylindrcwa wenicyiawa maszyna parowa

o sile 300 oo 350 koni m.
wraz z kotiami w dobrym stanie

C iśn . r o b o c z e  6  a tm .,  5 2  o b r o t y  na m in u tę .  

Tow arzystw o Akcyjne

H Jistei f i it ią S a w iia iij
dawniej Heinzel i Kumfczer

L ó c E i - W i t i z e w ,
• w otum  •  •  wwsee* a

i

i
przew oźną fabrykatu  węgierskiego oko­
ło 40 HP, kompletną, tanio aprzeda za 
siadu PION, Lwów, Lwowska 48, tel. 476

STU

winien być na Targu 
Poznańskim

1 * —97  m arca  1933 .
Cf1**

P rzemysłowiec pujfst^pi do
zpótkl jsliiegokolwiek in­

teresu nnjchętmei przy sa­
nie. uej Kubiecie ze współpra­
cą Zgłoszenia pisemne ao 
A ni. Gońca Krak. jiod ,o3“.

38 .4

hrajBwe Zakłady KodM di
Kraków, ul. SzczipaAska 7
Spółka z ogran. odpow.

poszukują 
kilkunastu bardzo^

ilnyih krawców;

Firma A u t o  w a r s z ta ty
K ra k ó w : SM JflyiMa 6II. p. — SaiW: Sługa 74. Kraków
ma na składzie A u t o m o b i l e  i wszelkie cząści do

tychże.
Latarnie, łańcuchy każdego wymiaru, łożyska kulkowe, pneu­
matyki, gumy pełne oraz maszyny rymarskie i kuźnierskie 

po cenach przystępnych póki zapas starczy.
S724

pra v
oo-

'̂ -LSiroo porir.zriiK.
** na M  >Ha ,
Si-.Lr. ajE- * AS*-:;.* ’(*'> U ,j
7. OoSnej ro-i/,. n t, posin'ji.ja 
ł’C.; niitis- .:• ii1 *■. /.;::-:u>«:vn!a *;o 
\r. l*;. 1 i< • I -l’* l” il7!V:lv“

W *

Kednkior

m?h uyw m -yw fm trtw m m im

r^so-Fosfatynę
stosuje się dii uieinow ąt od-1  i j y j P P l  1 
żyw iinycii naturaln e i setu- W A lO u l  ■ 

apte-

męskich i damskich I
na roboty obstalunkowcl

z płacą I-siej klasy. I

>8j7 1

Panie i P anow ie najkorzjstaiej i najmodniej ubie­
rają się w zakładzie krawieckim 

ubiorów damskich i męskich pod Firmą

ZilIC. Uo nauycia w 
Ku;1. 837 /

proście swych 
rodziców o Neol 

Fosfalynę Gak-ua juKo odż>-[ 
wc/.ą Jest do nabyciu w upte- 
bach i drogerjach. 8l7t

i
SZYK

M,'Gt3S£tt Fioryańska Nro 3d 1 piętro na lewo. 8853
r=H—s l  Wykonuje z własnych jakoteż z powierzonych materyałów.

Ceny przystępne, wykonanie artystyczne. ,

1

1
o ć lp .iw if  d z ia -u y :  l . u J w i k  G r o n  u ś. D r u k a j-u ia  L u d o w a  w  K r a k o w i*


